
Hasła NKW ZSL 
na Święto ludowe 

Oplata p&c~Wlł uł~zcl!(lna ryczałtem 
CENA WRAZ Z PANORAMĄ 30 GR. 

DZIENNIK 
f,ODZKI 

Oepesza Prezydium Polskiej Aka~emii Nauk 
do Generalissimusa Stalina 

WARSZAWA, !U. - Na· Je się hasło, poświę.eone Woj&kn 
czelny Komitet Wykona.w- Polskiemu. „Kiech ży~ Ludowe 
czy Zjednoczonego Stron- Wojsko Polskie, st-0jące na straży 
nlctwa Ludowego opubll· pokoju„ bezpie.czeństwa naszych 
kowal baiła, pod którymi gra'llic ' l niepodległości ojczyzny". 
ma•Y pra.cuJą.:ych chłO'PÓW Mocny wyraz znalazły w hasłach 

obchodzić bt:dą tegoroczne gorące u.czuda. przyjain1 I bra.­
~więto ludowe. torstwa do narodów ZSRR oraz u- Rok VIII nr 125 (2441) Łódź, dnia 25 i 26 maja 1952 r. 

Z !l'ka~H polsko • radziec.kl~j 
umowy o budowle wysok.ośdo­

wego gmachu - ,Pałacu Kultu­
ry I Nauki w Warszawie, Prezy­
dium Polskiej Akademli Nauk 
zgromadzone na pierwszym 
swoim zebraniu w lłnlu 2ł ma· 
ja 195Z r., przeosyla na Waeze rę« 

wyrazy gor>cego podziękowania 
za tell b raterskl dar narodu ra.• 
dzle<:kiego. 

Wśród czołowych haiseł znajd.u- ezuda mllości l przywiązania do 
Chorążego pokoju Ge.nerallssimu­
sa Stallna. 

______________________________________________________________ ...,... ____________ _ 

Od vi:yzwolenla Pol>kl przez 
Związek Radz:ff:kl poglęblają 

.:ę z r1>ku na rok węzly ścisłeJ 
współpracy I wieczystej przy. 
Jaźni pomiędzy naszymi nairo­
daml, oparte na wspólnych idea­
ła.eh, na pi>kojowym budownl• 
ctwie realizowanym przez ustróJ 
sprawiedliwości spol~·czneJ, Jl& 

w~pólnej wa•oe o p1tkój, 

Komisja 
Rozbrojeniowa ONZ 
nie chce spełnić 
swojegQ zadania 

W dal~zych hasłach NKW ZSL 
wzywa pra.cujących chłopów, aby 
na obchoda-ch Swlęta Ludowego 
Łamanltestowall swą solidarność 

z boha.tcr~kim ludem Korei, z 
bojownikami o 2ljednoczonc, demo 
kratyc;r;ne i poko}owe Niemcy. Jed 
nocuśn!e hasla wzywają chlopów 
aby 1>stro potęplll amerykań•kich 

p&dtegaczy wojennych, s1>rawców 
wojny bakteriologlcznej w Korei, 
wskFzeskleli hitlerowsl<iego wehr­
machtu w Nlem.czeeh zachodnich. 

iMP·owcy Lodzi W tym h!.story<"znym procesie 
kszt.&Jtuje &ię r6wnid wielka 
k11nstruktywna I postępowa ro• 
la nauki jako potętnego narzę­

dzia opanowywania. sil przyro­
dy przn czlow!eka I budowania. 
spole-ezeństwa s1>eJallstyczne-go. 
Nauka radziecka, przodująca 

Vo'szystklm Innym krajom, staj.e 
się w~pólną dumą postępowych 

u.Czonyćh śwla.ta. 

NOWY JORK. - Dnia 

szeregach bo'.owników 
o Pokój I Plan 
w pierwszych 

22 maja Koml&ja Rozbro­
jenie>wa ONZ przystąpiła 

do dyskusji nad projelctcm 

li Łódzka Konferenc:a Związku Młodzieży Polskiej 
pierwszego sprawozdania 
komisji dla Ra>dy Bet.pie-
czeństwa, opracowaneg-o 
przez sekretariat ONZ. Prn 

jekt tego sprawozdania za-
wiera jedynie spis doku­
mentów, które rozpatrywa­
ła komisja o•raz listę pro­
t<rkolów posiedzeń komis.ii 
I jej dwóch podkomisji ro­
boczych. 

Projekt sprawozdania nie wspo· 
min& o kon!~cznoścl zakazu broni 
:11omowej I Innych rodzajów bro· 
ttl masowej zagłady Judzi, nie 
w~pomlna również o konl~znoścl 
re!luk-r.Ji zbro,teń I sil zbrojny-eh. 

Przedstawiciel radziecki Malik 
złożył oświadczenie o ·wynikach 
pracy komisji rozbrojeniowej o­
raz poddał krytyce projekt wra­
wozdanla. 

Nawiązując do czołowego ha­
sła ol>chodu Swięta Ludowego, Ja 
kim jest um1>en!e<n!e sojuszu ro­
botnlczo-chlopsk!ego, następne ha­
$la mocno podkreślają znaczenie 
uprzemy~lowienla naszego kraju 
l wzywają chłopów do walki o 
zwiększanie produl<cji rolnej I ho­
dowlanej oraz do pełnego i term! 
nowego wykonywania dostaw zbo· 
ża, ziemnlaik6w, mię>a l mleka. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Około 350 młodych robotników, uczniów, studentów i żoł­
nierzy - ZMP-owców wzięło udział w obradach pierwszego 
dnla II Łódzk\ej Konferencji ZMP, która rozpoczęła się 
wczoraj w sali Młodzłeżawege Domu Kultury, Do prezydium 
konferencji zaproszono przedstawicielkę l~C PZPR - Tre­
blil1ską, sekretarza ZG ZMP-Ociepkę, I sekretana KŁ PZP.K 
- Ptaslńsk'.ego, pne-dst.awicleli PrezYdium Rady NarodoweJ, 
Zarządu Łódzkiego ZMP, garnizonu wojskowego oraz przo­
downików pracy i nauki. 

Przewodniczący Zarządu Łó- ków konferencji wygłosił re­
dzkiego ZMP Henryk Lewan- ferat sprawozdawczo-polity­
dow5ki po powitaniu uczestm czny z działalności organizac.h 

ZMP-owskiej w okresie ca 

Pierwsze posiedzenie 
października 1950 do maja 193'.t 
roku. 

NASZE OSIĄGNIĘCIA. 

Prezydium Polskiej Akademii Nauk 
WARSZAWA. - DNIA 24 MAJA BR. ODBYŁO SIĘ W PALACU 

STASZICA I PLENARNE POSIEDZENIE PREZYDIUM POLSKIDJ 
AKADEMII NAUK POD PRZEWODNICTWEM PREZESA, PROF. 

DR. JANA DEMBOWSKIEGO. 

Do najpoważniejszych 03ią­
gnięć ZŁ ZMP w minionym o­
kresie należy mobilizacja mło­
dzieży do wykonywania zadań 
produkcyjnycl.1. 

się o blisko 15 tysięcy człon­
ków wzrasta również Pnś.;: mlo 
dzieżowych brygad p.oduK.~yJ 
nych, których w roku 1950 by­
ło 357 obecnie zaś - 459. Pra­
cuje 95 młodziebwych tt•'i)eK. 
tkackich i pn:~dzalnic~.ych. we 
wspołzawodnictwie bier::e u­
dział 23 tys. młodzieży, w tym 
około 10 tys. ZMP-owcow. 

W zal<lad~ch 1 Maj& sześć tró~ 
jeJ.;: przędzalniczych wykonuje od 
110 do 128 proc. normy. Tró.ika 
t.l<acka w Oddziale C ZPB im. 
Stallna wykonuje ponad lM proc. 
normy, podczas gdy poprzednio 
Anna Kozak. Irena Domek i 1<;a­
mila Deka, które twe>rzą tą t~·ój­
kę wykonywały zalcdwir 6tl proc. 
normy ! były uważane za noto­
rycznych nie1'ob6w. 

S:ła oi:ganiz.acj! ZMP-ow­
skiej przejawia się również w 
zobowiązaniach młodzieży po­
dejmowanych dla uczczenia 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Cl~zyiµy się z tego, te Pol­
ska A·kademla· Nauk, n;tjw:yżsZ& 

instytucja naukowa. Polski Lu­
dowej, zn11.Jdz~e swoją sledzlblj 
w Pała.co Kultury 1 Nauk! st&• 
n1twiącym dzieło t.wórczej MY• 
tµ i pra-cy ludzi radziecldch. 

Na puekór siłom mllszczenl& 
I wojny Pałac Kultury I Nauki 
stanie w naszej stoliocy Jako sym 
b~I wla~Y. w ct.lowleka, ~ymbol 
twórczych el! pokojowego bu• 
downict.VPa naszych narodów, lc1' 
braterstw& I wspólnych Ideałów, 
kt6"ry<:h Wy jesteście wielkim 
wyrazlclełe-m I realizatorem, 

Za Prezydium PolskieJ 
Akademii Nauk 

Prezes 
· Po15klej Akademii Nauk 

JAN DEMBOWSKI 
~ekretarz Naukowy 

Pot~leJ Akademll Nauk 
· STANISŁAW MAZUR 

W związku Il tym, te plan pra­
t'Y komisji, zapr-0-ponowany przez 
delegację ZSRR, zoste.ł oonuco­
ny, a projekt sprawozdania koml­
•Ji dla Rady Bezpieczeństwa nie 
'Proponuje tadnych Arodków, mile 
rzaj11cych do· redukcji zbroJell l 
Ukazu broni atomow~J oraz do 
Położ&nla kresu wojnie bakterio· 
logicznej - oświadczył Malik -
rlelegacj& ZSRR będzie gł<>SOW&ł!l 

rrzeclwko przyjęciu tego aprawo­
"Z<lanla. 

Przedmiotem obrad były spra­
wy pogw1ę.co1u1 strukturze orga• 
niza.cyjneJ AkademU. Posi~d.ze· 

nie otworeył prezes, prof, De·m­
boW$1tl, który wyglo-slł przemó-

wlenle, po czym nastąpiło uro­
czyste wręezeni·e "Ee branym 
aktów powołania na członków 
prezydium A.ka.demu. 

Wraz z liczebnym rozwojem 
organizacji, która w o:uesie 
sprawozdawczym powięk~zyla 

~~--------------------------------~ 

Dziś B stron 
350.000 młodzieży robotniczej 
bierze udział we współzawodnictwie 

prze~zlotowym 
WARSZAW A. 24.V. W I mtitody .Pracy, usuwa braki i 

toku przygotowań do wielkie- niedociągnięcia w produkcj.i. 
go święta młodz!eby - Zlo- W całym kraju we współza­
tu Młodych Przodowników - wodnictwie indywidualnym i 
Budowniczych Polski Ludo_ zespołowym na cześć Zlotu bie 
wej, młodzież robotnicza wzma rze już udział ok. 350 tys. mło­
ga swój udział we współzawod dych robotników i robotnic. W 
nictwie soc.ialistycznym, two- czynie zlotowym uczestniczy 
rzy nowe brygady produkcyj- już około 11 tys. brygad mło­
nc, stosuje nowe przodujące dych robotników. 

W wynl!ku dy.skusji nad apra­
waml, przewldzla.nyml p°'rząd­

klcm ob·rad, prezydium uchwa­
liło regulaminy org&nizacy jne 
oraz usta.Illo skład członków ko 
mitetów or3.ll kmnlsJi. J'~nadto 
pre?:ydium uchwaU!o przejąć, Ja 
ko placówki naukowe Polskiej 
Akade-mli Nauk, nutępuJąee ln· 
stytuty: Państwowy Instytut 
Biologii Dośwlalkzaln~J lm. 

Ne.nckfogo w Łodzi, Państwowy I 
Instytut Ma.t&matyczny, P&ń· 
stwowy Instyt\lt Bad&ń Llterll.• 
ckleh o·raz Zakład Dendrolo1ll 
1 Pomologll w Kórniku. 

Termin se.sJI zgromad'Zenla n­
g6lnego PAN U!ta.lo·no na dzień 
5.7. br. 

Zebrani Jednomyślnie uchwa­
llll wysiać depeszę do Genera­
llssl·musa Stalina w zwlązkn z 
podptsanlem pohiko·radzi·eekleJ 
umowy o budowie Pałacu Kul· 
tury i Nauki. 

Załoga zakładów im. Komuny Paryskiei 

wykonała .zadania trzech lat 
Planu Sześcioletn~ego 

WARSZAWA. - DNIA U BM. ZAŁOGA ZAKŁADOW WYTWOR 
CZYCH URZĄDZEię TELETECH NICZNYCR Il\I. KOMUNY PA· 
RYSKJ.EJ WYKONAŁA ZADANIA PRZEWIDZIANE DLA NIEJ NA 
OKJł,ES l'IERWSZYCH TRZECH LAT PLANU SZESCIOLETNIEGO 

Meldunek stwierdza, że 

kiej mierze zobowiązania, któ 
rych realizacja, przyniosła po­
ważne' oszczędności. 

Soiu'sz klasy robotniczei 
z· wsżystkimi patriotami niemieckimi 
udaremni zgubne plany · A·denauera. 

Odezwa KPD 
Komunl.stY'('r:n.a P&rtta Niemiec I 

(KPDl wystosow11.ła do ludności 
Niemiec u.chodnioh apel podpl· 
sany przez Maxa Reim11.nna. 

Na.ród nasz - 11011 apel -
przetywa cbwU.e najwyższego 
nie•bezpieczeń~twa. W tycll 
d.nlach Adenauer, wbrew woli 
narodu, z·amlerza. złożyć podpis 
pod haniebnym mllltarystycz-

Dni przyJaźnl 
polsko-brytyjskiej 

LONDYN, 24.5. - Z inicja­
tywy Towarzystwa Przyjaźni 
Brytyjsko-Polskiej w okresie 
od 12 do 24 maja odbyły się 
w Londynie dni przyjaźni bry 
tyjsko-polskiej. 

Program obejmował m. In.: 
koncert polskich i angielskich 
pieśni ludowych oraz utwo­
rów klasycznych I utworów 
kompozytorów współczesnych. 
W robotniczej dzielnicy Isling­
ton odbył się festiwal filmów 
polskich. Wyświetlono m. in. 
„Skarb", „Czarci Żleb" i „War 
szawa - miasto nieujarzmio-
ne". 

n;rm „układem ogólnym" 1 w 
ten i;p11sób po.stawić nMód przęd 
faktem dokonanym. W tym ce• 
lu zJet.dżają &lę do Bonn ml• 
nlstrowle spraw ugra.n\Cl!ll)ych 
lmperlallstycznych m1>earstw o· 
kupa-cyjnych. Lękają tlę oni ro­
kowań czterech mocarstw z U• 

działem Związku R11.dzlecklego 
o zawarcie traktatu pokojowe• 
go, przywrócenie Jednofol Nie· 
mle<: drogą pokojową I demo­
kratyczną. Dlatego też chcą oni 
zawrzeć pośpleS'Znle m!llta.ry­
i;tyezny „układ ogólny", które• 
go warunki są tak potworne, te 
nawet sam Adenaue•r, mimo zbll 
tania się chwili podpisania U• 

kładu, nie odw11.ta się zakomu­
nikować Jego treści narodowi I 
parlamentowi. Podpl5Ując mili• 
tary.styczny „układ ogólmy" 
Adenauer dokonuje za.ma.chu !ta 
nu w celu ustanowienia dY'kta· 
tury wojskowej. 

cle w walce przeciwko mllltary• 
•tyczne.mu „układowi ogólne­
~u" wasz;ą na.Jsllnlejszą broń -
strajki. Niemcy! Wycllo11tcle na 
ulłcę• I "lll&demonstrujcle, te nie 
podp1>rądknjecle •lę nigdy ml• 
titarY'S\.ycznemu · „układowi .,. 
g61n.emlJ". WyrataJcle drogi\ ple 
bbcytu ogólnonarodowego wa• 
ną wolę walki o traktat poko• 
jo wy. 

* • * 
Prezydium organlzacjl 

„Wspólnota Czynu" oświadcza 
w swej odezwie: 
Nadeszła decydująca c71wila. 

Ad'enauer zamierza podpisać 
,;ukla.d ogólny". Nasza mlo• 
dzież ma. być zmuszona do po· 
n1Jwnego wlożenia munduru. 
Na rozkaz cudzoziemski. kon­
tyngenty niemieckie mają być 
użyte we wszystldch częściach 
świata. Niemcy mają umierać 
za obce interesy. Adenauer pro 
wadzi Niemcy do wojny bra• 
tobójcze; i za.głady. Jeżeli nafo 
miast nasz naród udaremni te 
nikczemne zamiary - droga 
do wyborów ogólnonlemiec­
kich, do przywrócenia jedno­
ści Niemiec i do zawarcia trak 
tritu pokojowego zostanie 
utorowana. 

Zespół Pieśni i Tańca 
lotników radzieckie 1 
wystąpi w Łodzi 

przedterminowe wykonanie za 
dań trzech lat Planu 6-letnie­
go jest wynikiem wydajnej 
pracy całej załogi, a przede 
wszystkim przodowników i ra 
cjonalizatorów, jest wynikiem 

Urzec:.zywistnienie odwiecznych marzeń 

narodu rosyjskiego 

Słowami nie motna · połoty~ 
krMu haniebnej pollt~ anty. 
narodoweJ Adenauera. Tylko 
zjedn1>ezenle sił naszego. narodu, 
a prze~ wszy-stklm robotni­
ków, mote zapobiec katastrofie. 
Klasa robotnicza w sojusZlJ "Ee 
wszystkimi patriotami nlemtee· 
klml może udaremnić zgubne 
plany Ade.naue~a, obali~ Jego 
rząd I wymóc przywró.cenle Jed 
noścl kra~u orar. u.warcie t.rak• 
tatu pokojowego, 

Piłkarze węg:erscy 
remisu1'ą w Moskwie 

W ramach wymiany kultu- twórczej współpracy inżynie­
ralnej i na zaproszenie Komi- rów, techników, majstrów l 
tl'tu Współpracy Kulturalnej brygadzistów z robotnikami. 
z Zagranicą - przybył do Załoga osiągnęła wysoką wy­
Polski Zespół Pieśni i Tańca dajność dzięki szerokiemu sto 
Lotnictwa Wojskowego Armii sowaniu nowatorskich metod. 
J{adzieckiaj. Kierownikiem ze pracy. M . in. wprowadzono w 
społu jest zasłużony artysta zakładzie metodę Kowalowa., 
RSFRR - W. P. Gawriłow. metodę Korabieinikowej i in-

Wody Wołgi spotykają się z Donem 

W czasie swej wizyty ze- ne. 
!!pół wystąpi także w Łodz1. Załoga napotkała w toku 
'l'ermin występu w naszyn1 realizacji planów wytwórczych 
mieście ustalQno na dzień 26 na szereg trudno~ci, ale umia­
maja, miejsce - hala Włók- ł.a je pokonać. Np., aby usu­
niarza („Wimy") w Widze- nać trudności w zaopatrzeniu 
wie, pocz. godz. 17. w. materiały, zastosowano sy-

Bilety rozprowadzają: Wy- stem oszczędzania Korabielni­
oział Kulturalno-Oświatowy kowej, dzięki czemu m. 1n.· 
ORZZ, Dzielnicowe Kola brygada ślusarni przepracowa 
TPPR, Wydz. Kulturalny Z!3- ła już 15 dni na zaoszczędzo-1 
rządu Gł. Zw. Zaw. Włók-1nym materiale. Do sulccesu 
niarzy, ZMP i „Orbis", __ U) przuczunily się również w wie! 

MOSKWA, 24.5. - Z godzi.ny 
na godzinę wzrasta tempo prac 
wykoń-czenlowych na tra!le woł· 
tań~ko•doń .sl<lego szlaku wodne• 
go, ostatnie depesze z terenu 
budowy podają, te załoga kra­
snoarmieJskiego odcinka bu­
dowlanego zlożyla meldunek o 
całkowitej gotowości urządzeń 

hydrotedmkznyeh do przyJę-

cia wód dońsklch. Wszystkie 
prace przy śluzie nr 1 od stro­
ny Wołgi wstały zakończone. 

Nie cze.kając aż woda dońska 
pJynącą od strony i\forza Cym­
lańskiego podeJdzie do śluzy, 

budownlezowle po~tanowill wpu 
ś.cit\ na pierwszy odcinek kana:­
łu wodę wo!żańsk'\ I przyśpie­

szy(: tym samym i;potkanie obu 

rzek. Dnia 23 bm. o godz. 12 
min. 45 wedlug cza.su stalln· 
gradzklego przystąpiono do za.to 
pienia pierwszego odcinka ka· 
na.lu. Potężny strumień wody 
runął na dno kana.lu. Korespon 
denel prasy radzieckiej podają, 

te tuż przy wrotach śluzy utwo 
rzyła się glgantyezna fontanna. 
która dosięgła 59-metrowego 
stropu wielkiej bramy triumfal­
nej wznoszą<:ej się nad pierw­
szą śluzą. 

Z chwilą zapełnienia plerwsul 
śluzy Htuczna tama ziemna 7.0· 

stanie przerwana I wody wolżań 
skle przedo!!;taną się na odeinek 
drugiej śl':lzy, W tym mie.lscu 
na.stąpi &potkanie W11J.;iJ " no-
nem. 

Robotnicy, chłopi, lntell1en· 
cjo, mieszczanie, młodzlety I MOSKWA. 24 V. - Przybyła 
kobli!'tyl Pokażcie mlnl$t.rom do Moskwy na zaproszenie 
5praw zagranicznych mooarstw Wszechzwiązkowego Komitetu 
lmperlalbstycznych przybyłym Kultury Fizycznej I Sportu 
do Niemiec zachodnich dla. pod· przy radzie ministrów ZSRR 
plsanla „układu ogólnego", po- rt:prezentacja piłkarska Wę­
każcle antynarodowemu rządo· giE:r r'ozegrała 24 bm. na sta­
wi Adenauera, te nie macl9 za· ~ionie Dynamo spotkanie z i-e­
mlz.ru umierać w Imię Lntero- prezentacją Moskwy. 
s6w kapltallstów amerykaś· 1 Spotkanie zakończyło się wy 
sklch. Robotni-cyi Wykorzy~•aJ- nildem remisowym I :1. 
„ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

W p zys7łą ui~dzielę 
1 czer wca 

nowa powieść „Dziennika" 
„O N D R A S Z E K" 
GUSTAWA MORCINKA 

·---······...,....-----------~ ...•.••..•..••••••••••• „ ••• _...-„ ............ 
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~~ J~d;~~~;;iesi~;i;;k~;~~ii~ ' . Po pierwszym dniu obrad 

Watykanu li Łódzkiej Konferencji ZMP 
(Dokończenie ze str. 1) Sporo niedociągnięć jest jesz Honorowi 

sprzedawczycy 
Afera opublikowanego na la 

mach „Le Monde" tajnego ra­
portu admirala Fechtelera roz 
pętala burzę w prasie francus­
kiej. Bardziej amerykański 
niż sami amerykan.ie - „Le 
PopuZaire" zażądał wytoczeni.a 
śledztwa redakcji, która ośmie 
lila się zamącić „harmonię 
atlantycką". 

Rzym, w maju 

W kołach watykańskich pa 
nuje poważne zanieP-Oko 

jenie wobec niepomyślnej dla 
chadecji perspektywy wybo­
rów samorządowych. Działają 
tu bowiem trzy potężne prą­
dy: komuniści, partia socjali­
styczna Nenniego i lista oby­
watelska Nittiego. 

bą, a siły chadecji, skłóconych 
grup prawicy socjalistycznej 
i monarcho-faszystów czują 
się poważnie zagrożone. 

miejskiej znajdą się w ręku Zlotu. Przodują tu młodzie- cze. w pracy ~ulturalno-m~so­
lewicy. żowcy z ZPB im. Marchlew- weJ: N~ tereme naszego m1as­
Wywołalo to w kolach kle- skiego, gdzie do tej chwili po- ta istnieją . 352 ~espoły ar~y~~ 

rykalnych istną panikę. djęto 530 zobowiązań, które re- tyczne, ktore ~1e zasi;>akaJa~ą 
Obserwatorzy polityczni 

stwierdzają, że nie jest wyklu 
czone, iż w wyniku wyborów 
syndykiem miasta Rzymu {pre 
zesem rady mi~jskiej) zosta­
nie jeden z przedstawicieli po 
łączonej opozycji, a w każdym 
razie z góry już wiadomo, że 
niektóre resorty administracji 

W Rzymie krąży uporczy- alizuje ponad tysiąc ZMP-ow- potrzeb młodziezy.. Wina lezy 
wie pogłoska, że papież nosi ców i niezorganizowanych tu przede wszystkim po stro-
się z myślą, iż w razie zwycię · nie Zarządu Łódzkiego, gdyt 
stwa lewicy, stolicę apostolslcą w WALCE z NIEDOCIĄ- wciągnął on do pracy kultu. 
przeniesie do Hiszpanii. Gene GNIĘCIAMI. ralno - o'światowej zaledwie 
ral Franco got6w jest udzie- jedną piątą część młodzieży, a 
lić papieżowi gośdny. Organizacja ZMP-owska w poza tym nie potrafił zorgani. 

Mówi się, że Watykan wy- minionym okresie zwycięsko zować pomocy związków za­
wiera pres;ę na ambasadę hi- przezwyciężyła wiele niedoclą wodowych, nauczycieli śpie­
szpańską, by oficjalnie oglosi gnięć i braków. Oto np. na Po- wu, wychowania fizycznego, 
la to zaproszenie. Rzecz pro- litechnice. organizacja ZMP- artystów, muzyków. 

Te trzy odłamy opinii poli­
tycznej sprzymierzyły się z so 

„Le Monde" odparowując 
ctak paryskiego organu Wall 
Street wystąpi? z nową nie- Po wezwaniu załogi ZPB im. Stalina 
dyskrecją. 

Oto zawtal się wprost: kt6 
re dzienniki francuskie u­
względniane są pTZ'l/ podziale 
sumy 2 miliardów 450 mitio-
116w franków z funduszu ga­
dzinowego ambasady USA, 
wyplacanej rokrocznie „loja1.­
nej" prasie. 

Zarząd Gtówny Związku Włókniarzy 

sta, chodzi tu przede wszyst- owska niedomagała tak pod Po referacie rozwinęła si~ 
kim o chwyt demagogiczny: względem pościowym, jak 1 ożywiona dyskusja. 

prowadzoneJ pracy masowo-

ustalił nagrody 
„Rzymianie, brońcie papieża! · d · · · i 
N . d ś b b b uswia amia1ąceJ. ZŁ ZMP Dywersanci ie opu cie, Y " ez ożnicy" Zarząd Dzielnicowy skierowa-
zmusili go do opuszczenia ły pracę koła ZMP na właści- d d 
wiecznego miasta! Glosujcie we tory. Dzisiaj organizacja prze są em 

dla uczestników współzawodnictwa 
za Gasperim! ZMP-owska liczy tam przeszło • .;, 

Przedwyborcza gorączka og·arnę 1600 członków i stanowi powa naJWY.c.Szym 
W związku z ogłoszonym w / cięsldej trójce - czwórce przę 

ła wszystkie diecezje - tymcza- · ·ł b"l" · t d 
sem jedna'lc Neapol jut za.wiódł zi:ią SI ę ~o 1 LZUJącą s ;u en- BERLIN. - 23 maja prz:ed IK\• 

„Le Popu1aire" zaplonąl obu 
Tzeniem. Jakże można tę „sz<a 
chetnq ł bezinteresowną" re­
dakcję podejrzewać o korzy­
stanie z gadzinowych fundu­
szów. 

dniu wczorajszym wezwaniem dzalniczej. 
załogi przędzalni średnioprzęd- Dla najlepszych zespołów 
nej ZPB Im. J. Stalina Za- majsterskich 10 nagród od 1500 

nadzieję klerykałów. Patetyczne tow do meustannego podnosz11 dem najwyższym NRD r07.począł 
wezwanie biskupów południowych nia wyników nauki. . się proces bandy te-rrorystów, dy„ 
dleeezj! spal!ło na P&.n!l'Wce, acz- Niedobrze przedstawiała slę · 
kolwlek 0 glo!nono ze wszystkich • . . . wersa.ntów i szpiegów uprawia• 
ambon, że głosowanlł' n~ lewicę rowmez ~ytuacJa W , LiceUill lących w Berlinie wschodnilli 
czy na sympatyków lewicy poczy- Felczers~1i;n i Panstwowej zbrodniczą działalność na poleee-1 rząd Gł. Związku Włókniarzy - 2000 zł. . 

wspólnie z Centralnym Zarzą- Dla najlepszych przędzalń 6 
dem Przemysłu Bawełnianego nagród w wysokości od 2000 

tane będzie za „grzech śmiertel- DwuletmeJ Szkole Felczer- i ·k ński 
ny" I że również grzechem śmier k" . . e n e wywiadu amery a ego. 

- M11 nłe uczestniczymy 
przy podziale tych dwu miliar 
dów! - zapewniali Katoni z 
,,Le Populaire". 

ł CZP .Jedwabniczo-Galante- - 3000 zł. 
ryjnego opracowali wytyczne Dodatkowo ustalono dla per­
organizacyjne oraz kryteria sonelu technicznego najlep­
współzawodnictwa ł oceny szych przędzalń 6 nagród w 
wyników pracy, uczestniczą- wysokości od '750 do 1250 zł. 

telnym" byłoby ;;,strzymanie się s ieJ. Mimo ~acznego_ ~roc n Na law1.e oskarżonych za.sladl<f 
od gl:osu. Ogłoszono, te sam pa- tu ZMP-owcow młodziez wy- 7 osób: Joha111n Burianek, EmU 
ple:!: „za.bierze głos, by powtórzy~ kazywała całkowity brak dy- M bis, Frit Henschel, Lid'a 
to nowe określenie „grze-chów scypliny na lekcjach urządza- e z • 
~mlertelnycb", nazwane ju:I; popu . kl ' k t Schlerwagen, Otto Kranz, Her<I 
larnle „jedena.stym przykazaniem ła z~_bra?ia asowe osz em mann Howaestedt i Renata Ko~ 
wyborczym". lekcJl, me uczęszczała na wy-Jednakże w dziewiątym 

akapicie „sprostowania" czy­
tamy takie oto wyznanie: 

cych w tym współzawodnic- NA II ETAP 
twie. Dla najlepszych przl\dek pra - Może i było by dobrze -

Ustalono 2 etapy współza- cujących indywidualnie usta- mówił stary robotnik włoski, 
wodnictwa, z których I etap łono 300 nagród w '\'l'Ysokości siedzący nad szklanką wina w 
trwa od 1 czerwca do 30 200 zł. ogródku oberży, pod Kwitną-

,,Nakoniec - jak tego nie u­
'krywali§my ftigdy - jesteśmy 
wspomagani prżez nasZ'l/ch ko­
legów z ł'!Jndykatu konfekdi 
damskiej w Nowym Jorku, 
którego prezesem jest nasz 
przyjaciel, Dubinski". 

czerwca, II etap zaś od 1 lipca Dla najlepszych trójek - cą Glicynią - gdyby Hiszpa-
do 30 września br. czwórek przędzalniczych 400 nie zobaczyli z bliska papieża 

Teraz jut wiemy, że skrom­
nie zarabiające pracownice 
ig?y, modystki i szwaczki no­
wojorskie odejmują sobie od 
ust ostatni kęs strawy, aby 
~ubwencjonować... wys?ugujq­
cq się łmperłaUstom prasę 
:traftcuskq. Co zarobiq przy 
maszynach do szycła, to odda 
ją na f'zecz zaoceanicznych 

Jednocześnie Zarząd Główny nagród w wysokości po 300 i jego otoczenie. Pomogłoby 
Związku Włókniarzy ustam zł dla jednej, prządki, pracują- im to uleczyć się ze złudzeń, 
dla ZWYCięzców we współza- cej w zwycięskiej trójce - tak jak pomogło nam, rzymia 
wodnictw!le następując.!\ ilość i czwórce przędzalniczej. nom, z naszej n~dzarskiej wy-
wysokośó nagród: Dla najlepszych zespołów spy, na Tybrze. Natomiast my 

NA 1 ETAP majsterskich 20 nan-ód w wy- przez ten czas odetchnęlibyś-
sokoścl od 2000 - 5000 zł. my swobodniej ... 

Dla najlepszych prządek 
pracujących indywidualnie 250 
nagród w wysokości zł. 100.-

Dla najlepszych trójek -
czwórek przędzalniczych 250 
nagród po 150 zł dla jednej 
prządld, pracującej w zwy-

Dla najlepszych przędzalti 6 I mówiąc to nie pomyślał na 
nagród w wysokości od 5000 wet, że to co mówił, jest „grze 
do IO.OOO zł. · chem śmiertelnym". Chwyty 

Dodatkowo ustalono dla klerykalnej propagandy wy­
personelu technicznego najlep-1wierają coraz mniejszy wpływ 
szych przędzaJń 6 nagród w ma włoskie masy ludowe. 

maszvn rotacyjnych. Grot. wysokości od 2000 - 3500 zł, ALDO CASSATA 

GD 'Y CHŁOP POLSKI 
WALCZYŁ Z SANACJĄ 

„ ... Matki nie martwią się o swoje 
dzieci. Znajdują one troskliwą opiekę 
w przedszkolu. Dwa razy w tygodniu 
przyjeżdża do nas lekarz, a trzy razy 
w tygodniu dentystka... Znikł analfa­
betyzm. Gazeta i książka, które daw• 
niej były na wsi rzadkoś~ią, niby P?­
dróżny na pustyni, stały się powsz7cn­
ne i dzięki niskiej cenie - dla kazde„ 
go dostępne ... Młodzież nie tylko uczę­
szcza do szkół średnich, ale także 1 do 
wyższych ..• 
Już w 1946 roku powstała Gminna 

Spółdzielnia ZSCh. Jest tam punkt sku 
pu zboża, drobiu, trzody chlewnej i 
bydła. Znikła groźba przednówka i ro­
ku złego urodzaju... Ośrodek Maszy­
nowy wypożycza biedniakom ma~ZYt;Y i 
narzędzia rolnicze po cenach msk1c~ 
i przystępnych dla wszystkich ... " (wv• 
jątek z pracy L. Bednarczyka z Bole­
sławowa, pow. Łask, nadesłanej na 
konkurs „Jak zmieniła się nasza wieś"). 

'A teraz sięgnijmy do ,,Pamiętników 
chłopów" z lat 1930-tych, gdzie zobra­
zowana jest nieludzka nędza rolnika, 
który nie jest w stanie da:: swoj?j ro• 
dzinie kęsa pożywienia, przyodz111ć jl!\ 
najprymitywniej, nie mówiąc już o za­
płaceniu rosnących wciąż podatków l 
długów. Znajdujemy tam znamienne 
słowa biedaka z Sandomierszczyzny; 
„Chłopi nie są więcej obywatelami 
własnej ojczyzny". 

Coraz większa bieda ł rozpacz stawia 
przed wsią polską konieczność cz!n~e­
go wystąpienia przeciwko c!emięzyc1e­
lom nie sposób dłużej trwać w poni­
żeni'u, poddawać się biernie sanacyjnej 
dyktaturze. 

Fala rewolucyjnego wrzenia przybie 
ra na sile z tygodnia na tydzień, ogar­
niając szczególnie Małopolskę, Kielec­
czyznę i Lubelskie. 

I oto wybucha płomień walki. 15 ma­
ja 1932 roku, podcza!! manifestacji 
chłopskiej we wsi Lubia, pow. kroś­
nieńskiego, rozlegają slę rewolucyjne 
pieśni i okrzyki. Strajkujący chłopi 
występują nie tylko przeciw uciskowi 
ekonomicznemu, brutalnie przeprow'ł­
wadzanym egzekucjom podatkowym, 
akcja nosi również wyra:nie charak­
ter polityczny: wymierzona jest prze-
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ciwko rządom piłsudczyzny 1 zdraj­
ców sprawy chłopskiej. 

Do wielotysięcznych tłumów otwiera 
ogień policja. Pada kilku zabitych, 
jest wielu rannych. Wieść o wypadkach 
w Lubli niesie się lotem błyskawicy 
po całym kraju, robi tym większe wra­
żenie ,że masy chłopskie przygotowują 
się właśnie do obchodu święta Ludo­
wego. 

Ma ono przebieg niezwYkle burzliwy. 
W dziesiątkach miejscowości dochodzi 
do krwawych starć z policją. W Łapa­
nowie pow. Bochnia żandarmi mordu· 
ją 5 chłopów, kilkudziesięciu odnosi 
ciężkie rany. W czerwcu 1932, w pow. 
Lesko, ginie od kul 5 chłopów, 8 ~o­
staje rannych. W dniu 11 lipca, mia­
steczko Jadów, koło Warszawy jest wi·· 
downią masakry, której wynikiem są 
4 ofiary śmiertelne i kilku rannych. 
Do starcia doszło na skutek protestów 
chłopów przeciwko zdzierskim opła­
tom rogatkowym i targowym. 

Nastroje rewolucyjne rosną. 18 lip­
ca policja przeprowadza krwawą pacy­
fikcję wsi Daleszyce w woj. kielec_ 
kim. Mnożą się strajki chłopskie w 
woj. warszawskim, krakowskim, lubel • 
skim łódzkim, kieleckim. Dowóz pro­
duktÓw rolnych do miast zostaje wstrzy 
many na szereg tygodni. 

Walka chłopów o poprawe bytu idz1e 
w parze z wzmożoną działalnością re­
wolucyjną klasy robotniczej. w mia­
stach. Liczne odezwy Komunistycznej 
Partii Polski wskazują społeczeństwu 
na rosnącą solidarność ludzi pracy 
miast i ws-i. 

Rok 1932 - to dopiero początek wiel­
kiej fali protestu chłopskiego. Wiosną 
1933 r., wieś Kozodrza w pow. ro;:>­
czyckim w Małopolsce oparła się ruj­
nującym egzekucjom podatkowym. Wsi 
groziła pacyfikacja. Na wieść o tym 
z okolic ściągnęło ponad 10 tysięcy 
chłopów, ~tórzy przez 10 dni obozo­
wali pod Kozodrzą na znak solidarno­
ści z zamieszkującymi ją biedakami. 
Taki miały początek wydarzenia, któ­
rych zasię.g przekroczył daleko granice 
Małopolski. 

Dwa tysiące policjantów z granata­
mi ,pancerkami i karabinami maszyno 
yvymi wkroczyło do •. buntowniczych'~ 

powiatów, siejąc grozę l zniszczenie:• 
Chaty 1 dobytek puszczono z dymem. 
W walce z siepaczami zginęło 40 chło· 
pów. Ale sanatorom nie udało się zmu­
sić siłą chłopów do pokory. 
Odpowiedzią na bestialstwa była ma­

nifestacja 40 tysięcy chłopów w oko­
licach Rzeszowa - jedno z najpotęż­
niejszych wystąpień w historii wsi pol~ 
sklej. Zapoczątkowało ono. nową falę 
strajków i czynnego oporu wobec wła­
dzy buduazyjnej. „Widmo komunizmu 
unosi się na sali sądowej" pisał 
sprawozdawca warszawskiego dzienni­
ka na procesie 200 chłopów w Tarno­
wie ,oskarżonych o podburzanie do 
buntu. 

Ukoronowaniem masowego ruchu re­
wolucyjnego jest urządzona przez ... 
sanację manifestacja w Nowosielcach 
pod RZ!eszowem, •której ostrze skiero­
wuje się przeciwko jej organizatorom. 
100 tysięcy chłopów domaga się skoń· · 
czenia z rządami ucisku i niewoli, po~ 
tępia 1 wyklina przybyłych specjalnie 
na uroczystość dygnitarzy z Rydzem 
Smigłym na czele. 

Znowu następuje fala represji, zno­
wu giną dziesiątki chłopów. Ruch jed­
nak nie słabnie. Ogłoszony 15 sierpnia 
1937 r. wielki dziesięciodniowy strajk, 
chłopski jest no-wym przeglądem sił 
postępu, nowym apelem do walki 
o wyzwolenie. 

Cementuje się akcja robotników 
i chłopów przeciwko znienawidzonej 
dyktaturze. Odezwa KPP, wydana po 
strajku w 1937 r., głosiła: „Walka w~i 
musi znaleźć jak najpełniejsze popar­
cie miast! Wspaniale zademonstrowa­
na 15 sierpnia jedność czynu robotni­
czo-chłopskiego musi zostać w obecnej 
chwili ciężkich zmagań chłopstwa jesz­
~ze bardziej wzmocniona. Do strajków, 
do demonstracji ,do wystąpień solida1·­
nościowych wzywamy was - towarzy­
sze robotnicy i pracownicy wszystkich 
miast i miasteczek Polski ... " 

Był to głos partii, organizatorki ludu 
polskiego do walki z uciskiem, jedy­
nej wyrazicielki i obrończyni spraw i 
interesów =równo robotników ja~ 
~- chłopów, 

'St. R. 

kłady. nig. 
W internacie zdarzyły się 09karteni prowadrz!ll systema• 

bójki i kradzieże. Zarząd tycznie w Berlinie wschodnim r-<1 
koła opanowali ludzie zupeł- botę terrorystyczną, dywersyjną t 
nie nieodpowiedni. szpiegowską oraz uprawi.al! propa 

Dopiero ingerencja zarządu gandę imperial!stycz.ną. Bandyci 
Łódzkiego i zmiana zarządów poczynili przygotowania do wy~lll 
sprawiły, że nie tylko zmienił dzenla w powietrze jednego z mo.; 
się styl pracy koła. ale popra- st~w kolejowych na przedml0<1 
wiła się frekwencja i poziom śe1u Berlina w -chwili przeJazd1* 
nauki. „Błękitnego Ekspressu" i spowo,. 

Siła, jaką co:erpała organiza dowania w ten sposób śmierci 1Cól 
cja do wykonywania swoich tek ludzi. Usiłowali oni terrory-< 
poważnych zadań płynęła ze zować spokojnych m!enkailcóW: 
wskazai1 Partii, Zarządu Głó- Berl:Lna oraz uczestników IIl 
wnego ZMP, z pomocy udzie- Swtatowego Zlotu Młodych BO<I 
lanej przez Komitet Łódzki. Jow.ników o Pokój, jak równieł 
Szczególnie doniosłe było lu- przygotowywał! zbrojne ataki n._ 
towe plenum KŁ PZPR, któ- pqsterunki pollcjl lud·owej. 
re jasno wykazując organL 
zacii ZMP~owskiej błędy i bra 
ki w jej pracy - pomogło do Hasła NKW ZSL 
ich przezwyciętenia 1 zmoblli- na 
zowania Zarządu Łódzkiego do 
wytężonej pracy wychowaw­

... wfę o udow 
(Dokończenie ze str. 1) 

czej wśród młodz.ieży. NK'V ZSL swraca się następni• 
do cb.lopów • ąółdzf.ęk:ów, &b7, 

NAJWAŻNIEJSZE ZADANIE pr~ umacnianie spółdzidnl pro.; 

Przed młodzieżą łódzką sto- dukeyJnyeh, pocln4"zen1e plonóWJ 
ją obecnie jeszcze poważniej- I hodowli, wzma-cnlanle dY'scypll-< 
sze zadania. Przemysł włókien ny 1 zwlękuanle do-chodów, po• 
niczy miał tr1,1dności z wykona kazali -cale.I ws! wyższość gospo<1 
niem planów w I kwartale br. darki zespołowej nad Lndywidual„ 
W kwietniu - mimo licznych ną. 
zobowiązań dla ·uczczenia 60- I Ll-czne hasła apeluJl\ do mało„ 
lecia urodzin Prezydenta Bie-p średniorolny-eh ehłopów, aby 
ruta i 1 Maja-niedobory pro~ . brali jeszezB ez)"llnleJ.szy udział 

dukcyjne nie zostazy nadrob!o w prMla-ch rad narodowy-eh, u• 
ne. W związku z tym przed sprawniall pra.ce cmlnnych spół• 
młodzieżą, która stanowi po- dzielni, zwalezall nadu:l:yda I ku• 
ważny odsetek w zakładach motel'Stwo, po.skramlall kulackkh 
pracy stoi zadanie dalszego zdzierców l spekulantów, organi• 
zwiększenia wysiłków. zowall wspó!zawodnldwo w rot„ 

Zadaniem organizacji ZMP nl-ctwle 1 w upowszechnianiu kul• 
owskiej jest rozbudzenie ener tury. 
gil, zapału 1 szerokiej inicja- speeJalne hasła skierowane •Ił 
tywy mas młodzieży. do kobiet wiejski-eh. Kobieto 

· ~a tle tych po~ażn:ych ~a- wl·eJskal Władza ludowa ·~rzynlo• 
dan widać wyraźnie medocią- sła Ai r"wnouprawnlenle Bier* 

. . . ki j dotąd Ct! ~ r ' '" 
gmęcia, Ja e eszcze . większy udział w praey polltycz• 
chowały pracę organizacJl nej I spole-cznej' Walcz o pokóJ 
ZMP-o.wskiej. W wielu kołacn li szczęście swy~h dzledl Kobie• 
zebrania odbywały się formal 
nie. Brak było bojowej treści IY wiejskie do szeregów kół go.spo 
wychowawczej brak · zalntere dyń ZSCh, do walki o podnle• 
so ania zeb~anlaml wśród sl~nle hodowll 1 wydaJnokl 21 

w he·ktara!" 
członków, zwłaszcza w zakła- . 
dach im Hanki Sawickiej o- M0cno podkre6loną w hasładi 
raz w Fabryce „Tektura Fali- znaczenie W9J>ółpra-cy człou.k6W 
sta", PZPR l ZSL. 

Depesza Zrzesienia Prawników Polskich 

do Stowarzyszenia Prawników 
Ameryka·ńskich 

Swlatowa opinia publiczna zo· 
stała wstrząśnięta do głębi wia• 
domośclami o brutalnym po· 
gwareenlu przez władze amery• 
kailskle zobowiązań zaelągnlę• 

ty-eh konwen-cjallll genewskimi 
w sprawie Jeńców woJennyeh, a 
w szczególnoś-c! o krwawy-eh 
masakrach, nieludzkim znęcaniu 
się nad koreańskimi I -chiński• 

ml Jeli-ca.m! w poszczególny-eh 
oboza-ch, zwłaszcza na wyspie 
Koźedo, gdzie został stworzony 
oowy Oświęcim. 

Enun-cJacJe ameryka6.skl-ch ge--, 
nerałów Dodda, Colsona, Boat• 
nera I lnnyeh potwlerdzaJl\ -cal• 
kowlcle fakty potworny-eh oi:broc.t 
ni.. dokou,vwa.n.vcll p.a ~.eAca-ch._ 

W tmlenlu tysięcy polsklcb 
1ędzlów, prokuratłl'1'6w, adwo• 
katów, pracowników admlnlstra 
ej! I nauk! prawa, skuplonycJa 
w naszym zrzes:ienlu, za.kładM 

my ostry protest przeciwko po• 
wyt~'l;ym gwałtom I nie wątpl<1 

my, te Wasze Stowarzyszenie 
nie · będzie szczędzić tadnycb 
wysiłków, by ulłyszany zost~ 

równie! gł05 amerykai18k1-cb 
prawników, il:l\dają-cy-ch połote~ 

nla kresu zbrodniom l surowe<! 
go ukarania I-eh spraw-ców. 

~a Zuzą d Zrzeszenia 

,Prawników Polsk!-cb 

Przewodnleząey 

Prof, il• .JODŁOWSJtl 
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PRZECIW PODŻEGACZOM PAN,· ORAMA PO.DNOSI SIĘ GNIEW 
S. Marszak 

MAS LUDOWYCH 
-Lekcja języka 
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WSPÓLNA SPRAW A 
,.Precz z wojną! Chcemy 
Pokoju!" 

W ybi!a godzina decyzji - pisze organ 
KPD, „:E'reies Volk", wskazując na od­

powiedzialność ciążącą na całej niemieckiej 
klasie robotniczej w chwili, gdy do Bonn zje­
chali się ministrowie USA, W. Brytanii 
i Francji, aby wespół z Adenauerem podpi­
sać układ będący zamachem na jedność na­
rodu niemieckiego i pokój świata. 

W tej „goclzinie decyzji" odpowiedzialność 
Czolg!, nawet najnowocześniejsze - made za przyszłe ukształtowanie się losów Nie­

in USA nie wystarczają. Aby mogly spełnić miec, ponosi caly naród niemiecki i każdy 
wyznaczoną im przez agresorów rolę potrzeb- n iemiecki mężczyzna, każda niemiecka ko-
ni są ludzie. bieta. 

Panowie z Waszy11gtonu doklada.ią wsze!,- Niebezpieczeństwo bońskiego spisku Ade-

musi zrozumieć, że po drugiej stronie Odry 
i Nysy miliony niemieckich mężczyzn i ko­
biet pode.)mują zdecydowana, walkę nie tyl­
ko o jednosć swojej ojczyzny, ale również 
o to. by nowy „Drang nach Osten" pod zame-
1·ykani::owanym szyldem „integracji. Europy" 
nie zagrozi/ naszej o,iczyźnie. 

Musimy dobrze uzmysłowić sobie fakt, 
czym grozi światu sojusz tak zwanych, jak­
by na urągowisko - „demokrarji zachod­
nich" z krwiożerczym - odwetowym, neo­
hitlerowskim wehrmachtem. Wystarczy przy­
pomnieć barbarzy11skie okrucieństwa popeł­
niane przez woj~ka amerykańskie na Korei, 

W Kachówce, 11ad Wolgą świta.„ 
Rośnie w stolicy budowa. 
A na tablicy, tv zeszytacli 
Uczniowie budują slowa. 

W s101icu, co jasno świeci, 
Każda litera błyszczy! 
Pi.~zq, radzieckie dzieci: 
„Walczymy o pokój dla wszystkic:1t!"' 

„Pokój wszystkim 11arodom! 
Dość miejsca na 1ias.:e.i planecie 
Swiat jest ogromny i żyzny!" 

Tak w Związku Rad=ieckim dziecf 
Uczą się mowy ojczystej. 

Przelożyl GRZEGORZ TIMOFIEJE'V 
kich starań, by zaopatrzyć się w ludzi, którzy nauera z Achesonem, Edenem i Schumanem 
zgodzą się ginąć za zyski Wali-Street. A naj- - grozi nieszczęściami nie tylko narodowi 
bardziej liczą na ludzi z prze,twarzanych w niemieckiemu. Ci, którzy usiłują wznieść mur 
ba:::ę agresji Niemiec zachodnich. graniczny w samym sercu niemieckiego kra-

przez wojska brytyjskie na --------------------------­

Lecz cóż, mimo naj.ęzczerszyr:h wysilków ju, na Łabie, nie ukrywają, iż czynią tak po 
Adenauera jego klild, mlodzież nie- to, by zaatakować granicę Niemiec na Odrze 
miecka nie chce wchodzić do czol- i Nysie i pomaszerować dale.i na wschód, ' az 
gów ameryka?i.skich. Wychodzi natomiast co- po Ural. Za murem granicznym na Łabie ma 
raz częściej na ulice z transparentami o tre- być musztrow:my i zbrojony przez amerykań­
ści 11.ie pow~tawiającej watuliwości <"O do jej skich imperialistów nowy, odwetowy wehr­
prawdzi.wuch życzeń. „Ch<"ern.y jedności macht, dowodzony przez hitlerowskich gene­
Niemiec„ „US r:10 home", „WaLczvm11 o po- rałów. którzy pod naczelnym dowództwem 
kój" - oto treść wielu transp11rentó1J) na co- wykwalifikowanego ludobójcy, mordercy ko­
ra.z liczniejszych manifestacjach odbuwnjq,- reańsklch kobiet i dzieci, generała zadżumio­
ci1ch się w Niemczech zachodnich mimo bru- nych pcheł Ridgwaya - zamierzają zdo­
talnego terroru aclenau.erowskiej policji. być nowy „lebensraum" dla imperialistów 

Rosnąct/ wciąż opór mas Lucfowych w ameryka11skich i ich niemieckich sojuszni­
Niemczech zachodnich, bohaterska walka ków. 
Ko11;unistycz_nej Partii Niemiec mobilirn:iace.i J --T~n po?~taw_owy fakt m_us1.· sobi~ dobrze 
'flarod przeciw planom podżegaczu - prze- uswrndom1c kazdy Polak, kazdy patnota pol­
ciw ukladowi ogólnemu i remilitaryzacji ski. Każdy mężczyzna, każda matka polska 

Malajach i wojska francuskie 
w Indochinach - aby uświa­
domić sobie, kto ·od kogo uczy 
>ię „sztuki" prowadzenia lu­
dobójczych wojen. Krwawe 
masak:·y ludności cywilnej na 
Korei, na Malajach o­
to W) mowna ilustracja faszy­
stow5kich metod wojennych 
o<oalilji atlantyckic:i do której 
teraz mają być włączone dy­
w1zJe zacbodnio-niemieckiego 
wehrmacbtu. 

Musimy jasno u§wiadomić 
subie, żz nie tylko z rozsądku, 
uie i sercem calym jesteśmu 

po stronie demokratycznych 
sH narodu niemieckiego, 

Niemiec - oto 
czynniki krzyżu 
jące zam.i.ary 
amer11ka1iski.ch 
imperi.ali.stów m:-JłEIES VOL 

Musimy wzmóc nasze wy­
silki pokojowego budowni­
ctwo, musimy jeszcze żar/.i­
wiej, jeszcze skuteczniej wal­
czyć o zwiększen'ie sily na.sze­
go pmistwa ludowego, aby na­
si soju.sznicy walczący o de-

Na swo.ie.l mas7.yn!e tolrnnP SePger, Tacger I Koch z Mai:dehur• 
s·kie.i Fabryki Budowy Maszyn w NRD U·m'eś<:ili kró l l<i, ale jak7e 
wymowny napis: lV '"'a1i'e przef'fw rrmilitaryza.r.H Niemj&c raeb. 
podw~•tszyllśmy na.sze normy. Oszezędność roc•..na 12.899 mare·k. 

ł boń.skich . fa-
ZEil AA LOA CA I DEI lOMfllU.ISTISCRU PARTEI OEUTSCHLUDS 

mokratyczne, pokojowe Niem 
cy, wiedzieli, że nir•ją w nas 
-równie oddanego i coraz po­
tężniejszego sojusznika. 

Wspomnienie Zbrodnia- ~ ":'...''!\ ~·:: 
" '"" ••• •1114 ł"t• , ...... „li::. •. ~ łl'lttwub.den lł. M•I tłll 

J. w. 

·l~ \lolk iordert RemenSthan , Lud tąda zdania rachunku! Win­
ni krwawe.I ńiedzieii w E"'en ni<! 
1110 .~ą ujśt kary - p\nr w Imie­
niu narodu nlemieekiego gazeta. 

• ... Pamiętam grupę Lud:::i, rumowisko, .~tal kiedyś dom, 
którzy otocz1Jl.i g~sto kobietę w którym żyła. I pamiętam 

ocierającą sobie chusteczką za przestraszony wzrok, którym 
plakane oczy, bo ta.m gdzie obrzuciła swego syna, kiedy 
ona teraz z innymi oczyszczała ten przyniósł jej wygrzebai•Y 

. ,.., ••• 2 *1$9 
Freies Yolk z 14 maja br. 

'--' ''•--:-_ :-: ~·~1~11,_111 ~Mi!fi ~rl1'11 lltrct Slrale nicbl euti:;~hen 
~~~:::.:::::::::::. :::ooc_...,.-"'==:c<:-"°""""'°""""""""'~~==~============ 

spo.fród gruzów blaszany mo­
delik bombowca, na którym 
wyraźnie jeszcze można było 

rozpoznać hitlerowskie znaki. 
Chlopiec wręcfyl jej niefraso 
bliwie ten kawałek blachy. A 
ona, ona rzucila go z odraz(\ 
na ziemię i mocno zdeptała 

R ó1nle przybywali na mle·j<See. 
Jedni po·clągaml, inni auto­

bu;aml. si.li również pieszo w 
barwnych, wesolyeh ·grupach WY· 
pelnlająe wuystkie drogi prowa­
d;i;ące do Essen radosnytn śpie· 
wem t' dźwiękami muzyki. W 
chwilę później uliee Essen wy­
pełniły się młodzieżą niosącą Jak 
najehlubnlejszy sztandar I transpa 
renty z napl5aml: Nie chcemy 
wojny, chcemy życ i pracować w 
pokoju. 

Wielkie nlebezpl~zeflstwo musi 
mleć jednak słowo pi>kóJ dla 
fuehrera 'frl;i;onll Adenauera, sko· 
ro wydal rozkaz z.mobilizowania 
kilkutysięcznych oddziałów poli· 

ej!. 
Nie wystaruyly oddzialy z Es-

sen. Sprowadzono grupy siepaczy 
'I Bochum, Dc>rtmundu, Dueo6el­
dorfu I lnnY<'h miast, 
Na młodych posypały się razy gu­
mowyeh palek l prętów stalo­
wych. Gruchnęły strzały. Od niell 
zg;nął miody Zl·letni robotnik ko­
l~jowy Phillpp Mliller, a dziesiąt· 
kl lnn:vch od.niosło eię:ikie rany. 

Jllliller stał się pierwszą ofiarą 
zdradmookiego ukladu ogólnego, 
kt.óry ma zmienić Niemcy z3':b.· 
w poligon wojenny. Strzały żołda­
ków Adenauera odbliy się potęż· 
nym echem \'I" tysiącach serc n!e­
mieekleh matek I niemieckiej rolo 

Z
atrzymany gwaltownym n::ici­
śnięciem ha!'X'ulca samochód 
zazgrzytał · ocieranymi o asfalt 
jezdni oponami i stanął tuż 
przed stojącymi przy krawęż­
niku człowiekiem. TamteJl, nie 

zdając sobie nawet sprawy z niebezpie­
czeństwa jakiego uniknął dzięki przy­
tomności umysłu kierowcy, zadarłszy 
g~owę do góry patrzał przed siebie sze­
roko otwartymi oczyma. Przed nim w 
P·:?rspektywie szerokiego placu wyra­
stał strzelistą wieżą wspaniały gmach 
Pałacu Kultury i Nauki. 

I 

Kierowca, który żuł już w ustach 
brzydkie przekleństwo, przyjrzawszy 
się bfo:ej graniczącemu z zachwytem 
zainteresowaniu z jakim stojący obok 
chodnika człowiek spoglądał na piękną 
budowlę, rozpogodził się nagle. Nie był­
by warszawianinem, gdyby nie spra­
wiał mu przyjemności podziw z jakim 
czlowiek ten - widoc„nie przyjezdny 
- przyglądał się najpiękniejszej budo­
wie socjalistycznej stolicy. 

Kierowca poczekał jeszcze chwilę 
odprowadzając wzrokiem przybysza, 
ldóry napatrzywszy się dostatecznie ze­
wnetrznei elewacji gmachu ruszył 
szybkim 'krokiem w kierunku główne­
go wejścia pałacu. Puśćmy na chwilę 
wodze wyobraźni. Załóżmy, że jest już 
rok 19j5. 

Zakończono budowę śródmieścia 
Warszawy. Obok domów mieszkalnyeh 
wyrosło wiele sal kinowych, teatral­
n,vch, koncertowych. Gdzie .iednak war­
szawiak idzie najchętniej, do teatru, czy 
na koncert, czy na wystawę'? Gdzie 
najbardziej lubi w lecie posiedzieć, 
wśród drzew i kwietników? Tam, gdzie 
w ciagu trzech lat na ogromnym pla­
cu wyrósł najpiękniejszy gmach sto­
licy, otrzymany w darze od Związku 
Radzieckiego. 

dzidy, wznt_agaJąc wolę walki o Cale wewnętrzne rozplanowanie Pa­
pokój, wolę wałki przeciw tym, lacu, sale, hale, pracownie naukowe 
którzy splamili się krwią Philip- i audytoria zostały zaprojektowane tak, 
pa Mlillera. flbY były jak najwygodniejsze. aby cc-

Ohydna zbrodnia przeszła do lowość łączyła się z pięknem architek­
hlstorll pod nazwą krwawej nie- tury. 
dzieli w Essen. I za tę zbrodnięl Cała środkowa - najwyższa czę{:{: 
J„J sprawcy będą musieli &<Uć Je- budowli - orzeznaczona iest na Pałac · 
ucze rachunek, N:aukl. 

WĘDRÓWKA 
VI rok 1955 

st.o, sięgniemy wzrokiem dalego poza 
jego granicę. A jes:icze wyże.i będzie 
strzelała w niebo smukła iglica. 

Popatrzmy na plany. Oto przez cen­
tralne wejście od ulicy Marszałkow­
skiej wchodzimy do westibulu, wyso­
kiego na 12 metrów, czyli 3 piętra. 
Przechodzimy do szatni. Ta jest „nie­
wielka" - na 800 osób. N:;istępna jest 
większa - na 3 tys. osób. 

- Jeszcze tylko trzy lata a przez 
wejście od ulicy Swiętokrzyskie.i do 
niższej części Pałacu przez cały dzień 
przepływać będą setki młodych dziew­
cząt i chłopców. 

nogą. Kiedy napotkała pytai1,­
Pałacu. Stworzy ce spojrzenie chlopca, pogla­Iść będą do swego 

on im warunki nauki 
i wypoczynku. 

i zabawy, sportu 

Na niższych piętrach mieścić sią bę­
dzie Polska Akademi;;i Nauk. Również 
na dole zostanie zbudowana ogromna 
S8la kongresowa. Pomieści ona 3.700 
słuchaczy. 

Na ogromnej przestrzeni znajdą 
pomieszczenia pracownie techniczne i 
laboratoria, \ w których młodzież uzu­
pełniać będzie wiadomości zdobywane 
w szkołach; obok mieścić się bedą 
ośrodki metodyczne i artystyczne. ~ę­
dą tu sale sportowe, pływalnia z l 0-
metrowej wysokości trampoliną. Tu 
odbywać się będą młodzieżowe zawo­
dy sportowe. Nie zapomniano również 

o najmłodszych; w te.i części 
pałacu mieścić się będzie rów­
nież teatr lalek. 

Piękny, bardzo piękny bę­
dzie Pałac Młodzieży. Wycho­
wywać się w nim będzie szczę 
śliwe pokolenie, ucząc się co 
dzień wielkie.i prawdy o przy­
jaźni narodów. 

W przeciwległym skrzydle 
Pałacu Kulury i Nauki od stro 
ny Alei Jerozolimskiej znaj­
dować się będą sale teatralno­
widowiskowe oraz sale muze­
alno-wystawowe. 

/ 
Rcprczcntaeyjny hall PAN w Palacu 

Kultury I Nauki Warszawie 
nowy teatr 

przybędzie więc 
na 800 miejsc. 

Idźmy jednak wyżej, na dalsze pię­
tra. Znajdzie tu siedzibę Towarzystwo 
Wiedzy ·Powszechnej. Będzie tu cafy 
zespół bibliotek, pokoje do pracy, sala 
kinowa na 400 osób oraz 2 sale miesz­
czące po 200 osób każda. 

W tej samej czc;ści wysokościowca 
pracować będzie Instytut Kształcenia 
Kadr Naukowych. 
, A l!Zęść najwyższa?... Szybkobieżna 

winda w niespełna minutę zawiezie 
tam gości. Tu już nie będzie żadnych 
pomieszczeń, ale za to stąd z galerii 
l . wYsokości 156 m spojrzyffiY na mia-

Do nowych budowanych i zbudowa­
nych już kin przybędą jes·zcze dwie 
sale kinowe na 480 widzów każd,i. 
Sala koncertowa pomieści 600 słuch:i­
czy, sala odczytowa - 580. 

Ta]s będzie w Pałacu Kutury i Nauki 
za trzy lata. Plan jest tak szczegóło­
wy, tak realny, że jego wspaniałe wnę­
trza widzimy już dziś. 
Pałac KultllrY i Nauki- reprezento­

wać będzie treść wielką i piękną -
sprawy rozwoju naszej socjalistycznej 
nauki i naszej socjalistycznej kultury, 
sprawy drogie sercu każdego Polaka. • 

slwła go po rozwichr.:onej czu 
prynie by po chwili znowu 
w.:iq.ć do ręki rękojeść szpad·. 
la ..• 

• * • 
Pamiętam dobrze wzrok tej 

matki, choć bylo to trzy lata 
temu. Pamiętam i chlopca. Wi 
d.:ialem go znów zupelnie n ie 
dawno. Stal w nowym pionier 
skim mundurku przed bramą. 
fabryki. Na miejscu, gdzie je­
szcze trzy lata temu byly gru­
zy, wznosily się teraz wyso­
kie rusztowania. 'I'o z tych ru­
sztowait szedł ojciec chłopca. 

Szli razem do domu. Uśmie­
chali się do siebie, do nowych 
domów, do szkoły, w której 
niedawno skończyły się Lekcje 
i do kolorowego afisza z wiei 
lcą piątką i zarysem rusztowań 
pośrodkti. 

- Tatusiu, jutro jedziemy 
na ~yciec::kę, a UJ niedzielę 
przyjmować będziemy gości. 
Koledzy z Polski zwiedzać bę· 
dą szkolę. Wiem już, że na­
sze slowo „Fl"ieden" mówi się 
u nich „Pokój". Tak ich po­
witam. - Smial się radośnie 
powtarza.iąc obce, ale tak prze 
cież bliskie słowo ..• 

W bialej czystej kuchni mat 
ka czekała na nich z obiadem. 
Majowy wiatr wydymal Lekko 
firanki i niósl ze sobą gwar 
wielkiego miasta. 

Nad Berlinem pachniał'? 
wiosną. 

wg „Sorintal" 



Pięciopiętrowe 
I 

Jezioro 
Na Morzu Barentsa, na 

wyspie Kildin znajduje się 
jezioro nazywane cudem 
przyrody, w którym spoty­
ka się zarówno ryby rzecz­
ne, jak f. morskie. Jezioro 
to nazywają równie.? pięcio 
piętrowym, z powodu pię­
ciu różnych warstw wody. 
Każda z warstw stanowi 
jakby oddzielny rejon, w 
którym żyją tylko pewne 
gatunki ryb, gdyż przejście 
z „piętra na piętro" grozi 
śmiercią. 

PRZYWRÓCENI ŻYCIU 
W marcu 1948 r. do kliniki 

chirurgicznej w Stalina {Ukra­
ińska SRR) przywieziono cho­
rą lat 24 z ciężkim krwoto­
kiem. Chora nie oddychała, 
puls jej był niewyczuwalny. 
Od chwili ustania czynnosc1 
serca upłynęło 4-5 minut. Dy­
żurny lekarz przystąpił do 
wtłaczania krwi z adrenaliną i 
zastosował sztuczne oddycha­
nie. Po upływie minuty można 
było już wysłuchać nieskoor­
dynowane uderzenia serca, a 
po trzech minutach chora za­
częła oddychać. Po pięciu mi­
nutach serce pracowało JUZ 
rytmicznie i wtedy dokonano 

koniecznego. zabiegu operacyj­
nego. Po dziesięciu minutach 
chora odzyskała przytomność. 
W dwadzieścia dwa dni póź-
niej opuściła szpital. · 

dyczne" artykuł o metodzie 
przywracania do życia. 

Metoda ta została rozpraco­
wana i udoskonalona w Labo­
ratorium Fizjologii Ekspery-

Istniejące od wieków przeko , mentalnej przy Akademii Me­
nanie o „niepoznawalności" dycznej w ZSRR. Polega ona 
śmierci, o bezcelowości walki na wtłaczaniu krwi do arterii 
z nią oraz mistyczna tajemni- w kierunku serca. Serce otrzy 
czość, jaką nadawała pojęciu muje w ten sposób potrzebne 
śmierci filozofia idealistyczna pożywienie, a dodanie do krwi 
- należą już dziś do bezpo- adrenaliny wywołuje kurcze 
wrotnej przeszłości. jego mięśni. Serce zaczyna bić. 

Jednocześnie z przetaczaniem 
krwi choremu podaje się tlen. 
Człowiek zaczyna oddychać i 
wraca do przytomności. 

słońce Wstrzymał 
ruszył ziemię 

Niedawno jeszcze uważano, 
że z chwilą ustania działalno­
ści serca i funkcji oddychania 
następuje nieodwracalna 
śmierć organizmu i że dalsze 
zabiegi lecznicze są bezcelowe. 
Współczesna medycyna wyka­
zała błędno(;ć tego stanowiska. 
Stwierdzono obecnie, że po u­
staniu czynności serca i oddy­
chania, organizm pozostaje je­
szcze jakiś czas w stanie tak 
zwanej śmierci klinicznej, pod 
czas której nie powinien być 
uważany za martwy i w 
pewnych wypadkach może zo­
stać przywrócony do życia. 

Usiłowania uczonych i le­
karzy radzieckich. cała ich pra 
ca ma na celu wykrycie i le'­
czenie chorób, gnębiących 
ludzkość, zapobieganie przed­
wczesnej śmierci, przedłuża­
nie życia ludzkiego. 

N azwlsko wielkiego pol­
skiego astronoma jest 

znane w całym cywilizowa­
nym świecie. Z!'esztą, - nie 
tylko nazwisko. Także dzieło 
jego życia. Przez półtora ty­
siąca lat blisko - wierzono 
te Sfońce I planety obracają 
się dookoła ziemi, Jako cen­
tralnego punktu świata. Zda­
niem ówczesnyclt uczonych 
trudno bYło nawet klaczej 
myśleć. Oczywiście - „olbrzy­
mia Ziemia" musiała być środ 
Idem świata, a nie - mały 
l{siężyc lub „niewielkie" Słoń­
ce, zataczające łuki po niebie. 

Toteż system „geocentrycz­
ny" utrwal<>ny w astronomii 
przez greckiego astronoma I 
geografa. Ptolomeusza. był 
przez wieki, zdawało się, nie 
clo obalenia. Oparta na nim 
astronomia, wprawdzie w 
sposób skomplikowany, ale 
przecież umiała wyjaśnić 
zawiłe drogi planet po niebie, 
przyjmując do pomocy różne 
„epicykle" i koła „dyferen. 
cyjne". 

Nauka Kopernika, wedle 
której nie Ziemia, lecz Słoń­
ce Jest tą masą centralną, do-
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okola której Qbraca się Zie­
mia i inne planety, musiała 
wywołać sprzeciwy, wymka-
jące zarówno z nawyku my­
ślowego, jak i ze sprzeczności 
z obserwacją. 

W - obliczu tej szlachetnej 
walki szczególnie jaskrawo wy 
stępuje nikczemność amery~ 
kańskich barbarzyńców stosu­
jących broń bakteriologiczną. 

Wid:uimy przecież codzien­
nie, że to Słońce wędruje po 
niebie i podobnie czyni też 
Księżyc. 

Jednakże umysły otwarte i 
postępowe po pl\"Zestudiowaniu 
dzieła Kopernika „O obro­
tach ciał niebieskich" uznały 
słuszność twierdzeń jego na­
uki, wbrew tak przekonywa­
,iącym pozorom. Galfleusz, 
Kepler, Newton, a w Polsce 
tak wybitny umysł . jak Jan 
Brożek z Kurzelowa, oto kil­
ku zwolenników i obrońców 
tez l\:opernlka. 

Uczeni radzieccy, tak jak 
Powstaje pytanie: w jaki wszyscy postępowi ludzie na 

sposób tkanki organizmu, a w świecie, wierzą niezachwianie, 
szczególności tkanki mózgowe że siły pokoju, siły postępu są 
mogą zachować życie podczas potężniejsze od sił niszczyciel­
krótkiej nawet przerwy w skich i że muszą one zwycię­
czynności serca, a więc zatrzy żyć. 
mania si~ krwioobiegu? 

Pracownice Laboratorium 
Fizjologii Eksperymentalnej 
przy Akademii Medycznej 
ZSRR - M. Gajowska i E. 
Smirońska laureatki Na­
gród Stalinowskich, wykazały, 

Pomyśl -
z~adnicsz 

że w okresie ustania czynności Pomyśl i odpowie-dz na poniższe 
serca, tkanki zasilane są dro- pytania: 

Ponieważ jego nauka była 
sprzeczna z twierdzeniami bi­
blil oo do sposobu stworzenia 
świata, przeto książka Koper· 
nika znalazła się w roku 1616 
na indeksie dzieł przez Koś­
ciół zakazanych, f dopiero w 
roku 1822 została zeń wYkreś· 
łona. 

gą „glikozy", z pominięciem 1. NLkotyna., znany n.acr-kotyk, 
procesów utleniających. Pro- wzięła nazwę od n.azwlislka: 
cesy te w organizmach ży- a) Niki!ty, króla ezarnoB6ry? 
wych są głównym źródłem b) Fr;w.cuza NLoota? 
energii potrzebnej tkankom do c) w. Nicola, angiel·skiego fizy-
wykonywania ich czynności. ka? 
Istota glikozy polega na roz­
kładaniu węglowodanów przy 
pomocy fermentów tkanko­

Za wyznawanie wiary w wych. Na tym polega właści­
słuszność i prawdziwość no- wie przyczyna zjawiska, że 

2. Dawna nazwa Konstantynopola 
(Istanbulu) była: 

•> Skutari? 
b) Stambuł? 
c) Bizancjum? 

wego systemu kopernikań- tkanka mózgowa zachowuje 
skiego uczony Glerdano Bru- żywotność w ciągu określone- 3. Nazwa traktor pochodzi od: 
no został w r. 1600 spalony na go czasu po ustaniu czynności a) nazwy wsi Trakehner w Pru 

stosie, a Galileusz musiał od- serca i oddychania. sach Wschodnich, gdzie znaj 
wołać swe poglądy i przyznać, dowała się sta.dnina doboro-
że to właśnie Słońce obraca Obserwacje i badania uczo- wych koni założona przez 
się dookoła Ziemi. nych radzieckich nad zjawis- Fryderyka Wilhelma n 

kiem „klinicznej śmierci" b) łacińskieg,o słowa trahere? 
Jednak nauka Kopernika ka u· ·1· ś' c) słowa traktat? 

mimo tych trudności i prze- ws z Ją na moz iwo c, a na-
śladowań torowała sobie szyb wet konieczność interwencji 
ko drogę w świecie nauki i lekarskiej nie tylko w czasie 
co więcej, pobudzała uczonych umieranfa. poprzedzającym 
do dalszego doskonalenia nie śmierć kliniczną, ale nawet w 
tylko astronomii, lecz także okresie klinicznej śmierci, po 
fizyki. Prawo Keplera, ujmu- której następuje nieodwracal­
jące rachunkowo twierdzenia ne zjawisko śmierci biologicz-
1\:opernika, a następnie prawo nej. 
grawitacji Newtona, t.o na- Nauka dotychczas nie znala­
stępstwa i konsekwencJe re- zła sposobu przywracania do 
for~y,. zapoczątko~vanej WY- życia organizmu, w wypadku 
stąpiemem Kopernika. gdy śmierć kliniczna trwa wię 

O Koperniku powiada zna- cej niż 5-6 minut. Prócz tego 
ny wier.szy!>: „Wstrzymał przywrócenie organizmu do 
Słońce - ruszył Ziemię ... " .Tak życia jest możliwe tylko w 
poka:mje historia: naułt ści- tych wypadkach gdy śmierć 
słyc~, nasz wielki ~dak „ru- nie jest połączona z uszko­
szył nie tylko Ziemię w sen- dzeniem ważnych organów 
sle astronomicznym. PoruS'lYł . 
011 bowiem także umysły wewnętrznych, Jak serce, płu-
Iudzkie, zaśniedziałe w śred- ca, wątroba lub mózg. 
niowlecznym scholastycyzmie 
do nowego życia I do nowego 
postępowego pojmowania zja­
wisk przyrody, w sensie świa­
topoglądu materialistycznego . 

E. Białoborski 

• 

Twórcą współczesnej nauki 

1 
o przywracaniu do życia jest 
F. Andrejew, dwukrotny lau­
reat Nagrody Stalinowskiej 
• Już w 1913 r. opublikował on 
w tygodniku „Zagadnien~a me 

4. Założycielem Mo~kiewsklego 

'Teatru Artystycznego, którego 
działalność wpro,w'adz.iła rosyj­
ską sztukę teatra.Iną na nowe 
tory I wywarła wpływ na teatr 
krajów zachodnich, był: 

a) Stanlsławsk!j? 
b) Alekslejew? 

s. Morfina lest nark.cnyklem. któ­
ry posiada wtas.ność kojenia 
bólu. Nazwa jego pochodzi od; 
a) nauki, która żwie się mor­

fologią? 

b) s-lowa mor!lzm, które o!Zlla-
cza piękno plastyczne? 

c) imienia rzymskiego bożka 

snu, Morfeusza? 

G. Wyjaławia.n.le płynów (np. mle­
ka) przez kibkakrotne iclh og.nze 
wanie od 60 &topni do 90 atopni 
nazywa się pa&te'l'yzacJą. Na­
zwa ta pochodzi od: 

a) pa&terza, który pasie w polu 
bydło? 

b) nazwisl<a Louis Pasteu!ra? 
c) pastwa? 

KĄCIK 

LEKARSKI O SWINCE 
Jeśli nie JesteAC!e pewni, ezy od 

powiedzieliśele dobrze, porównaj­
cie swe odpowiedzi z naszym roz 
wiązaniem na innym miejscu w 
dzisiejszej „Pa,noramie", 

Ś wipką nazywamy zapa także u młodzieży, a na- Choroba trwa około I osobę trzeci14 (zdrową) 
!tnie przyusznego gru wet u dorosłych. 8-10 dni i kończy się z lub przeZ' przedmioty, z 

czotu ślinowego, który Należy pamiętać, że reguły całkowitym wy- k-tórymi stykał się chory 
jest jednym z sześciu gru świnka jest chorobą za- zdrowieniem. Niekiedy należy do rzadkości. 
czolów. wydzielających każna i to dość zaraźli- zapalenie przechodzi na 
ślinę. Jest on położony wą. Od chwili zakażenia inne gruC'zcly ślinowe. u­
w okolicy kąta żnchwy , do wystąpienia pierw- miejscowlone oorl dolną 
przykryty przez warstwę szych objawów mija kil- szczęką 1 pod językiem 
mięśniową, tuż poniżej kanaście dni. Już w koń - wówczas objawy trwa 
dolnego brzegu muszli cu tego okrer.u WYl'l!,&- ią dłużej. Z powikłań, 
usznej. nia chory je..t niebe'z- które występują <:zęściej 

w sta,nle :t"'palnym gru pieczny dla otoczenia, po u starszych d7.1ec1 , należy 
czo! przyum.ny znacznie niewa<l: wydziela zarazki wymienić zaipalenle ją.de·r 
obrzęka i powiększa się. wraz ze śliną. u chłopców I zapalenie 
Zapalenie śUnianki wy- Pierwszymi objawami jajników u dziewczynek. 
stępuje najczęś<,iej jed- chO!I'Oby są: wysoka go- Zarazek świnki jest nie 
nostronnie, rzadziej wy- rączka, ból głowy i uczu znany, należy on praw­
stępują z.a,palenia obu- cie ogólnego niedomaga- dopodobnie do grupy za­
stronne. Okolica gruozo- nia. Dzieci sk.arżą się na razków przesączalnych 
łu jest przy śwln:Ce nie bóle przy żuciu i połyka- (wirusów). Z czlow!eka 
bolesna nie zaczerw!enio- niu. Po kilku dniach po- na czlowieka przenosi się 
na skóra przesuwa się 1awia się obrzek gruczo- on drogą powietrzną, wy 
nad grucz0lem swobod- łu. Rozpoznanie choroby dzielany na drobnych 
nie. ChO't'oba wystE)!)uje \staje się już w tym o-lkropelkach śliny i śluzu 
najczęściej wśród dzieci, kresie łatwe na pierw- przy mówieniu, kaszlu. 
może się jednak zdarzyć szy rzut oka. kicllaniu. Zakażenie nrze.z 

( 

Ze wzg„lęctu na dużą z.a 
rażl!wość świnlkl obo,wią 
zuje izolacja chorych na 
okres 3 tygodr.i od chwi 
li pierwszych oojawów. 
Jeżeli oo.i aw:v chorobowe 
do tego czasu nie ustą­
pią, izolacja powinna 
trwa<' dłużej. 

Leczenie polega na sto 
sowainiu rozgrzewających 
oltładów na gruczoł i po 
zostawaniu w łóżku. Ze 
wzitlędu na trudności 
przy utyciu poltaTmów 
stosuje się dietę płynną 
lub kaszowatą. W póź­
niejszym okresie można 
sto90wać dietę zwykłą. 
Smierć <>d św!nlf,L jest 

n.iez.wYlkle rza~ 

Pogromca rekinów 
Któż mógłby pomyśleć, że ma­

ła, niepozorna rybka, licząca 

mniej niż jedną sllO'pę długości, 

może ~tać się postrachem potęż­

nych, drapieżnych rekinów? A 
Jednak diodon maculatus, drobna 
rybka mórz Płd. Ameryki, uzbro 
jona w ostre igły, które potrafi 
nasta>wiać jak jeż, jest w S<tanle 
uśmiercił! największego z mor­
skich drapieżców. Połknięta przez 
rekina wgryza się w śe!any jego 
żołądka, drążąc sobie następnie 

drogę w jego ciele a:l: do zupełne 
go wyzwolenia - co dla reltlna 
kończy się z reguły śmlercli\. 

Władysław Rvmkiewkz 

BIAlE SZNUROWADlA 
L 

ampa kreślarska rzucała spod żelaznego kołpaka 
ostre światło na kredowy brystol z czarnymi krechami 

tuszu. 
Pochylony nad rysownicą Domagała wpatrywał się z po­

sępnym zastanowieniem w rysunek. Pionowa zmarszczka 
żłobiła mu się między brwiami. 

W pokoju, przy zabawkach hałasow~ł siedmioletni Woj­
tek. 

- Zabierz małego, proszę - rzekł do żony Domagała nie 
podnosząc głowy znad rysownicy. - Nie mogę pracować. 

- Zaraz wychodzimy na spacer. Będziesz miał spokój. 
Włożywszy żółtą wełnianą czapeczkę na swą rozwichrzo­

ną czuprynę, ubrała Wojtka w narciarski kombinezon 
I czerwoną pilotkę, zawiązała mu pod szyję czerwony szalik, 
a potem wciągnęła na siebie zamaszyście palto. 

Na dworze mżył puszysty śnieżek, roztapiający się na: 
twarzy, rękach i ubraniu. Przechodnie brodzili w zaspach 
śnieżnych. Wiele kobiet i mężczyzn było w sportowym obu­
wiu i granatowych narciarskich spodniach. 

Wojtek przypatrywał się im, zachwycony. - Ojej, ma• 
mo, chcę takie mieć! - wolał z przejęciem pokazując na 
obuwie z mosiężnymi skuwkami u podeszew. 

- Tydzień temu Dziadzio Mróz przyniósł ci butki z cho­
lewami, o które prosiłeś - replikowała Anka. 

Wojtek spojrzał z pogardą na swoje buty. - Nie chcę 
już takich butków! 

W drodze powrotnej Anka zatrzymała się jeszcze przed 
· wielką wystawą Powszechnego Domu Towarowego. I wów­
czas Wojtek na chwilę zaniemówił. Za ~zybą, wśród roz­
mieszczonych dekoracyjnie barwnych koszul, krawatów, 
rękawiczek i kapeluszy stały buty narciarski~. małego roz­
miaru, z białymi sznurowadłami. 

- Mamo - jęknął z zach'W-ytu. - Kup mi te buty! 
- Co ty, Wojtusiu? - oburzyła się Anka. - Tydzień te• 

mu dostałeś nowe buty. 
- Kup mi te buty z białymi sznurowadłami, mamo! ~ 

upierał się Wojtek, zapatrzony w wystawę. 

Anka pocią~nęła za rękę Wojtka, który rozstawił no.Eń' 
i opierając się matce ze wszystkich sił wrzeszczał i p' .:.'!\ 
kał: - Kup ml te buty! Ja chcę te buty z białymi sznuro­
wadłami! 

Wojtek płakał głośno przez całą drogę do domu. 
Przed drzwiami mieszkania Anka powiedziała do syna:' 

- Wojtusiu, jeżeli nie przestaniesz płakać, dostaniesz od 
~atulka lanie. Tatulek pracuje nad ulepszeniem maszyny 
l rozgniewa się, jeżeli nie będziesz zachowywał się spo• 
kojnie. 

- A tatulkowi zapłacą za to? - zapytał chytrze WojteK 
łkając. 

- Zapłacą, ale tatulko ma inne wydatki i drugiej pacy, 
butkó v ci nie kupimy. ' 

Wojtek siąknął, 'lecz przestał płakać, bał się lania. W mie• 
szkaniu pociągnął tylko jeszcze nosem. Klęcząc na krześl$ 
oglądał ilustracje w gazecie, rozłożonej na stole. 

- Co się stale? Czemu Wojtek płakał? - na widok za„ 
czerwienionego z płaczu i siąkającego syna spytał ojciec~ 

Anka opowiedziała mężowi zdarzenia na spacerze. 
Czesław z przykładnicą w ręku odstąpił o krok od deski, 

- Ja w twoim wieku chodziłem boso - rzekł surowo. 
- La-laszego? - spytał Wojtek z zająknieniem. 
- Dlatego, że gospodarz, bogaty chłop, u którego pasa.i 

lem krowy, nie chciał mi kupić butów. 
- A zimą? - zapytał Wojtek podstępnie. 
- Zimą chodziłem w drewniakach. 
- A długo tatulko służył u tego gospodarza? 
Czesław odłożył przykładnicę na deskę. - Długo. Osiem 

lą.t. 

Wojtek odgarnął z czoła bujne złociste kędziory i pod· 
parł piąstką głowę. - A potem? 

- Potem pracowałem w fabryce. 
-A jeszcze potem? - dopytywał się Wojtek z dziecinną 

natarczywością. 

. - Po wojnie to już skierowali mnie na naukę do tech-
nikum. ' 

- A kto tatulka skierował? 
- Nasze państwo. 
Wojtek rozdziawił usta. Nie rozumiał. 

Anka chcąc ułat.wić synowi zrozumienie tych rzeczy wska· 
zała na fotografię Pr:ezydenta w gazecie, rozłożonej na 
stole. - Nasz Prezydent skierował tatulka do szkoły. 

Wojtek obrócił się na krześle. oparł się łokciami o stół 
1 popatrzył z uwagą na fotografię. 

- No, a teraz daj tatulkowi buzi - powiedziała Anka -
i chodź na kolację. 

Tym razem Czesław trudził się do późneF!o wieczora nad 
swoim nowym pomysłem racjonalizatorski~. 

Anka szyła, pochylona nad sztuką materiału. 
W pewnej chwili, w ciszy wieczornej dał się słyszeć w 

sąsiednim pokoju zduszony głos Wojtka, majaczącego przez 
sen: - Białe sznurowadła„. Białe sznurowadła„. 
Czesław wzniósł głowę znad rysownicy. Anka odłożyła 

szycie, wyszła do sypialnego i wróciwszy po małej chwili 
powiedziała półgłosem do męża: - śpi. 

Wskazówki zegara pokazywały dziesiątą. Przez ścianą 
przenikała od sąsiadów muzyka radiowa. 
Około jedenastej muzyka ucichła. Anka sennym wzro­

kiem patrzała na męża, poehylonego nad kwadratem arku• 
sza, białego jak kreda w ostrym świetle lampy kreślarskiej. 
Wydało je.i się, że Czesław odetchnął z ulgą. 

- Skończyłeś? 

Czesław pokazał przykładnicą szkic na brystolu. - To 
jest bardzo precyzyJna maszyna, czesarka płaska, typu 
Heilmana, wymagająca starannej i wykwalifikowanej ob• 
~ługi. Zdarza się, że z powodu złej jakości skór, na któTych 
Jest„ odprowadzana czesanka lub nied_ostatecznej klimaty• 
zacJ1, tworzą się na wałkach wyciągowych zwijki, taśma 
~z.esankowa zrywa się i następuje wyłamanie stalowych 
1g1eł grzebienia. Na razie jeszcze nie wyrabiamy takich pre­
cyzyjnych grzebieni w kraju, musimy sprowadzać je zza 
granicy i płacić dewizami. Otóż, obmyśliłem i wmontowa• 
łem do czesarki mechanizm, który powoduje automatyczne 
wyłączenie maszyny w wypadku zerwania się taśmy i za„ 
pobiega wyłamaniu igieł. Daje to dużą oszczędność na de„ 
wizach. 

W sąsiednim pokoju rozległ się szelest. Wojtek z ciężkim 
westchnieniem przerzucił się z boku na bok. 
.cze~ław patrząc w czarne, trochę skośne oczy żony p04 

wiedział: - Otrzymam premię racjonalizatorską za ten po­
mysł. Kup więc ma<emu z naszych oszczędności te butki 
z białymi sznurowadłami. Chciałbym zaspokoić wszystkie 
te jego pragnienia, o których ja nawet marzyć nie mogłe!Ili 



Ryszard lłrudzyńskl 

Zebrania 
Zabawną mialem wczoraj przygodę, 
Choć mogfo się to wydarzyć w środę, 
W piątek, sobotę, nawet w niedzieLę -
Dzieft się od dzionka nie różni wieLe. 

Bylo zebranie w sprawie palenia, 
Gdy mi wręczono zawiadomienia, 
że się zaczęły znów dwa zebrania 
W sprawie pisania i powielania. 
Już chciałem wybiec na jedno z obu, 
Gdy mnie wezwano na Radę Globu, . 
Na zjazd w Warszawie, na kurs w Szprotawie 
I konferencję w niezwyklej sprawie. 
Bylem w rozpaczy, bylem w rozterce, 
Tu ciągnie głowa, tu ci~gni~ serce, . . 
Wszystko jest ważne, nic .nie. mi;im w pięcie 
Wreszcie zrobiłem cesarskie cięcie. 
Na Radę Globu wyslalem duszę, 
Bo zrozumiałem, że tam być muszę, 
Na zjazd w Warszawie poslalem nogę -
Tam być obecnym nogq. też mogę, 
N<l kurs w Szprotawie poslalem rękę, 
Bo z ręki będzie kurs miał wyrękę, 
Zaś na zebrania w sprawie pisania, 
W sprawie palenia i powieLania 
Posłałem oczy, usta i uszy -
W ten sposób praca także się ruszy. 
Pewny, że cząstko. ciała pomo~e -
Bylem więc wszędzie o jedne3 porze. 

W zamęcie wpadln mi troska nowa, 
Bo nie pamiętam ,.gdzie byla głowa. 

ROZRYWKI UMYSŁOWE 
pod retlal!"c!ą R1 Miałkowskiego 

1. KONII!:OWKA 
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ł. ZADANIE ARYTMETYCZNE 
z cyfr: 1. 2, 3, f, 5, 6, 7, 8, 9 1 O 

_ ułożyć dwie lic~by, kt'?rych :u­
ma równałaby się 100, i w któ­
rych k.ażda z tych cyfr byłaby tyl 
"o raz użyta. 

Jako przykład podajemy Jedno 
1 rozwiąi1ań: 

łll 3/6 : + 10 
27/54 = 100. 
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Ruchem koni 
ka szachowego 
odczytać aktual 
ne rozwiązanie. 

Początek na 
polu oznaczo­
nym punktem. 

Rozwiązanie zadait z dn. 11.s br. 
1. Rebusograf; Wzmagajmy na­

szą pracę ośwla.towo-kulturalną 
(murarz, noc, wąsy, pająk, nuta, 
tom, waliza, owal, gęś). 

2. Figura magkzna: 1. Rosomaik. 
2. Samos. 3. Komórka. 4. Morwa. 
5. Kaskada. 

Za p·rawid.IO<We rozwiązanie ob11 
zadań nagrody książkowe wyloso­
wali: 1. Okullńslci Robert, Piotr­
ków Trybunalski, ul. Roosevelta 

KORZVSCI PRZEDSEZONU 
Panowie tusz na 
cz.eść pie·rwszych 
w-czaso1wiczów. 

Jakżeż przyjemnie jest kie- Krótko mówiąc ma się wol­
dy przybywa się gdzieś jako ność poruszania i wartość oka 
pierwszy urlopowicz, jako p~a- zow~go eksp~natu. . . 
urlooowicz można by powie- Wielu ludziom zdaJe się. ze 
dzieĆ. Wtedy posiadamy dla lnie mcgą w ma.iu wyjechać, 
mieszltiańców wczasowiska czar ponieważ cio~ia. A??iela akurat 
nowoścL Bywa się wtedy w 31 obchodzi im1enmy. Kocha~ 

Z urlopu powinno się ko­
rzystać najlepiej wte­
dy. gdy liście są jeszcze 

młode i świeże, a więc w ma­
ju lub czerwcu. 

sprzątn~i ci życiodajny ozon do 
słownie sprzed nosa? - Rów- I 
mez w morzu woda jest w 
czerwcu czystsza niż w lipcu, 
kiedy to przynajmniej ze sto 
tysięcy innych ludzi wykąpało 
się przed tobą. - Ryby, stada 
krów nie są jeszcze tak ner­
wowe i nieufne wobec obcych. 
Nie zdążyły ich jeszcze prze­
cież poznać. 

W tzw. okresie przedsezono 
wym jest się młodszym \ ·przy 
jemniejszym. Jest to szczegól­
nie ważne dla małżeństw i 
tych, którzy chcą szczęścia 
małże11skiego doświadczyć. -
Jeśli ludzie ci zechcą czekać 
do pełni sezonu, stają się przez 
to parę tygodni starsi i praw­
dopodobnie bardziej oschli i I 
oziębli, tak jak to zresz- 1 

tą zwykle się dzieje wraz 
z przybywającym wiekiem. 
Nie powinno się wysuwać za­
strzeżeń, że za to w miesią­
cach lipcu i sierpniu jest bar­
dziej ciepło niż w maju i czer­
wcu. Ciepło zewnętrzne rifgdy 
nie zastąpi ciepła wewn~trz­
nego, Wiadomo zaś powsze~h­
nie, że dla tego drugiego wio­
sna jest niemal że nie zastą­
piona. Młodzi małżonko'Wie 
nie powinni więc tracić ani 
chwili - wasza przyszła ro­
dzina będzie wam za to 
wdzięczna, 

Państwo zyczą SO 
bie poJ<óJ z bal• 
konem - z ła­
zienką. - Okna 
na wschód <CZY 
zachód. - Pierw 
sze albo drugie 
piętro. - Proszę 

~1 yb!oerać, 

triumfie odprowadzonym z na ciotunia na pewno jednaJC 
dworca. na rękach zaniesio- nie da się odciągnąć od obcho 

..- "J 1 nym do' pensjonat1;1, a ta'm s.toi dz~nia . ~wych imieni;i • ~nego 

. . . w.;,-I przed nami wy bor wszelkich dnia nIZ 31, nawet, Jesh wy­
~ i'T//~ pokoi. Kelnerzy nie są jeszcze jedziemy. A więc co za tru-

1 {~~-;~~NI przemęczeni i przynoszą nam dność. Oprócz tego 
1 
~syłając 

:_„·::_-::;.-;,:l\ życzone potrawy jeszcze przed z uzdrowiska widoz~wk~ me 
tym nim się je ma czas za- potrzebujemy martwić się o 
mówić, W czasie spacerów w czym w niej do .cioci Anieli na 

... Pamiętasz Jak "' s'1eTpnJ.1~ uble· 11esie można stąpać swobodnie pisać. 
glego .rnku mu·s1ellś~y kil~metr\. bez obawy nastąpnięcia komuś 
ob-chodzić p\a.źę, bo 11na<JZeJ nie . ść · ł 
można się było dostać do morza. na plecy lub inną czę c1a a. 

SZACHY 
Pod redakcJą &:. Makarczyka 

STUDIUM posunlęcte!). Se4+ ! s. KM! (7Jl'IO· 
w. Jlalberstadt, Pa,ry:t. wu jedyny ruch, umożliwiający 

wygraną) GxH 4. d7 I białe dora­
bl ają hetmana, wygrywając wsku­
tek niewygodnej pozycji czarnych 
figur, )<tóre nie zdążą połączyć się 
do obrony. 

PRZED TURNIEJEM 

WldziJsz Zosiu, Jesz-cze ~dna "i: 4~ 

bry.eh stron przed-sezonu. Upr1!P-_,. 
my kelner. 

w MIĘDZYZDROJACH Wszystkie te rady nie odno-

Po eliminacjach w Zakopanem szą się naturalnie do tych naj 
na międzyna1'0dowy turniej sza- bardziej mądrych, którzy wy­
chowy w Międzyzdrojach, który jeżdżają na urlop J'es.ienią, la. 
odbędzie się w czerwcu - za-
kwalifikowani się: mistrz Gryn- tern zaś siedzą sobie spokojnie 
feld 4 pu_nkty z 7 możliwych oraz i przyjemnie w domu. Ci je-
m1~trzow1e klasy mlędzynarodo- . . . 

Białe: Khl, Wc5, Ga5. Czarne: wej Ma·kar.:zyk 1 Plater tudzież Iszcze naJlepieJ na tym wycho­
mlstrz Tarn~w:<ltl po 3 j j)Ół pl~\. dzą. Opowiemy o tym zresztą 
Odpadli mls,rzowle Gawhkowsi;<l innym razem Ka7. 

Biate zaczynają 1 osiągają nie­
rozegraną. 

3 pkt„ Gadal!ńslcl 2 pitt„ ! Balca- • 
rek 1 i pól pkt. 

9, m. 10; 2. Rybacki Bolesław, 
Łódź, żeromskleg0 11;;; 3. Rog>ala To 
Hen.ryk, Pionki k. Radomia, ul. 
Pod.góry 78. 

je.szcze nl-c. W lipcu siedzi tu 
przynajmnl·el %0 osób, 

Wydaje się, iż remi" jest nie­
możliwy, gdyż czarne zdobywają 

Jedną z białych figur Białe ratu­
ją paTtię grożbą pata! 

1. Ga5-el!I 
Wieży nie l11.0'Żna wziąć wobec 

Gf2! Hxf2 pat. 
1...„ Ha3-e3! 2. Ge1-g31 

Drzazgi zza oceanu 
Ze prawidłowe rozwiązanie obu 

powy ższy<:i\ zadań przez,nacz~my 
do rozlosowania 3 nagrody ks1ąz­
kowe, a co najmniej jednego :--
2 dalsze nagrody pocieszenia 
(również książki). Rozwiązania 
nadsyłać prosimy w terminie ty­
godniowym po<! adresem: Reda·k: 
cja „Dziennika Łód2ikie·go", Ł6dz, 
Piotrkowska 96, z dopiskiem na 
koper<:ie „Rozrywlti umysłowe". 

Nagrody podeszenla (ltslążkl) 

1 

Powtu~a się ten sam motyw 
WY!'!"'owaJI: 1. Scherer Mira, · Weź.my na przykład góry. 2„:. Ka1-b6! 3. W".5-{:2! 
Lóaz, Poludniowa 23 m. 5; 2. ,w· wietrze jest tam je- .rna.czej czarne . biorą gol}.ca I ~-
No·gac.kt Zdzisław, Ra<!zionków, wsną po . t Dl mkaJą pata po paru ruchach kra-

Dziennikarz amerykańsk:i. 
oprowadza cudzoziemca po 
Nowym Jorku. Wchodzą .io 
nocnego Lokalu. Wokoło wi­
dać jakieś podejrzane typy. 

że Ameryka to kraj woln~ 
ści. 

• 'i< • 

ul. Męcz. Oświęcimia 52, pow. szcze mał? zuzy e. ~c~eg~ Iem. 
Tarnowskie Góry, woj. Katowice. chcesz więc czekać az mm .a„„ He3xg3 4. Wc2-b2+ 1 teraz W strnszLiwej powodzi, ja• 

ka dotknęla dorzecze Mis­
souri 1.000.000 Ludzi. stracilo 
cały swój dobytek:. Truman 
rzucit im jako jahnużnę 

250.000 doLarów zapomogi 
czyLi po 25 centów na glo­
wę. Gdy deLegacja powodzian 
zwrócila uwagę, że to zbyt 
mało - Truman zaperzył się. 

____________ ... ___________________________________________________________________ __ 

Amerykańska młodzież 
NauczycieL po lekcji wezwul 

małego Harrisona. 
- Stuchaj, tak dalej nie 

może już być„. jesteś najzuch 
walszym chłopcem w kLasie. 
Niech jutro przyjdzie tu ko­
niecznie twój ojciec. Już ja z 
nim pomówię... Niech ci po­
rządnie uszu natrze. 

Maly Jack wrócil do domu 
pochmurny. 

- Co ci jest? - pyta go oj­
ciec. 

_ !\'fam złe przeczucia •.• 
powl.edział .Tack. . ? 

- Jakie złe przeczucia: . 
- Tak mi się coś zda3e, ze 

jutro spotka cię jakaś przy­
krość. 

Ojciec' roześmiał się. 

- Mnie? Przykrość? Ależ 
ja jestem ze wszys~kimi w ja.k 
naj!epszych stosunkach. PoLi· 
cja, sqd, burmistrz wszyscy sq 
bardzo zadowoleni z czeków, 
jakie im posyłam. 

wychowywat: młodzieży ame-1 Nauczyciel odpowiedzial apo 
rykańskiej w nowym duchu. / kojnie. 

Stary Harrison podniósl har - Nie mogę to!erowat:, aby 
co głowę. w czasie lekcji strzelał do mnie 

- Już ja się z nim rozmó­
wię. 

<: procy„. 

- Z procy1 - zawolal obu-
1·zony ojciec. Już ja mu 
uszu natrę ..• 

Stary Harrison pojechal do 
domu. 

Gdy Jack wr6cil ze szkoly, 
ojciec wezwal go do siebie. 

- N o ładne rzeczy dowiadv. 
ję się o tobie. Strzelasz na lek 
cji z procy ... 

- No to co z tego - odpo­
wiedz·ial hardo chlopal~. 

Ojciec spcjrzal grofoie. 
- A co zrobiłeś z tym no­

wiutefikim coUem, któty ci 
niedawno sprawiliśmy, sprze­
dałeś i przehulaleś co? I teraz 
musisz strzelać ze zwykłej 
procy. 

- To nie o to chodzi. Czek:i Nazajutrz poszedl d „k l M~ly Jack roz1?lak.a? się. 
i k . . 0 8

-
0 Y: 03ciec rozczulił się. c ę ojcze przy ra rozmowa. zmierzyl nauczycieLa pogardl.i N . ł k p·ę · 

- z kim? ojrzeniem I - o, nie p acz, u i ci 
- z moim nauczycielem wym sp • nową broń, jeszcze bardziej 

To jakiś czlowiek o przesta- - Co pan śmie zarzuca~ me udi;wlconalonq,. · 
rzalych. poglądach. Nie umi.e mu dziglnemu sunowit_, jrrot... 

białe mogą ciągle szachować na 
drugieJ linii aż do f2! 

STUDIUM 
J. Mugnos, Buenos Alre&. 

Brm~ 
n.~ o/"~ ~.@ 

~ ~~ fj :Wffi ~~ ~--'*' · , • ~~ m 
~-l'~~~ ----- -Bi·ałe: Kg4, pd6, g7. Czarne: 

Kgl, Ga2, Sd5. 
Blałe wygrywają. 
1. gS H, s f6+ 2. kg5!! (jedyne 

- kto to są ci ludzie? -
pyta cudzoziemiec. 

Dziennikarz amerykański 
obfaśnia. 

- Ten lysy, chudy to zna­
ny handlarz opium, tamten 
grubas utrzymuje tajną spe­
lunkę gry hazardowej, a ta 
bLond dama i ten młodzie­

niec to para znanych gang­
sterów. 

- No dobrze, aLe, jeżeli 
tak o nich powszechnie wia· 
domo, że to przestępcy, dla­
czego się ich nie aresztuje. 

- Malo - ale ja 'sam za­
rabiam tylko 200.000 doLa· 
rów rocznie. 

- Tak, aLe pan prezydent 
ma jeszcze poboczne docho­
dy. 

Na to dziennikarz a.mery- - A kto powodzianom za• 
kański z godnością: brania mieć poboczne docho· 

Pan zdaje się zapomina, dy? (zg) 

DL AC ZE GO? 
~'--

Dla.czego Ja­
nek ma w drtiu 
swych Imienin ta 
ką zmartwioną 
r.~nę. 

--~ 
- Przyjrzyj się 

pre'Zentom a zro• 
r;umiesz. 
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Nową sżkołę 
otwiera DOSZ 

Dni Oświaty, Książki i Prasy trwają A jednak chodliwe 
W nadchodzącym rolm szkolnym 

DOSZ otwl-era w Łod7'i nową sci<o 
łę, a w szeregu już Istniejących 
- powlc;ksza Ilość spocjali>zuJi. 
Od l wneśnla czynna więc bę· 
dzie przy ul. Nowotki 48 zasa.dnl· 
cza s?:kola budowl&11a. Uczniowie 
tej S7'koły z<>Staną wykszitareeni 
na $tolarzy, ci~śli, ślusarzy, insta· 
latorów gazowych 1 ogrzewania 
oraz ogrodników plantu.li. Będzie 
to szkoła 2-letnla, a może się do 
niej zapisać katcly kto ukol\n~'' 
1 odd,;ialów l\llkoły pt>dstawoweJ. 

185 tys. tomów 

160 tys. losów loterii książkowej 

Niespodzianki dla dzieci 

ce „Dni Oświaty, Książki i 
Prasy" zostaną zakończone du 
żymi kiermaszami zorganizo~ 
wanymi z okazji Międzynaro­
dowego Dnia Dziecka w dniu 
1 czerwca. 

Pólki na ksiażki zdobi.one I ło zakupić f.e czy inne przetf• 
skórą, okładki do zesz11tótv i ·mioty. Niestety pos:rnk1;jq je 
książek, ramki do fotografii i w wdzkic:h sklepach bez re„ 
portretów. listwy do plaka- · zul.ta.tu. 

W zasadnlcteJ szkole ełe!ktrycz· 
nej przy ul. Kilińskiego lllS od no 
wego rt>ku będzie motna się wy­
uczyć zawodu nawlla..cza silników 
-elektrycznych oraz ~lekt:romonte· 
ra Instalacji pr,;emys!o"l<-ych. No­
'l\"Y dz.i.al zostanie takte urucho· 
miony w Zasa.dn. Szkole Metalo­
wej przy ul. Kopernika U - ślu 

santwo maszyn wlóklennlczych. 

Ważne 
dla kandydatów 
na wyższe uczelnie 

Kan<lydad, któn:y -0trz:vmali 
świ adectwa dojrzałości w latach 
ubieglych, a w roku bież. ubie· 
gają się <> przyjęcie na wyżso:ą 
uczelnię muszą uprzednio odbyć 
badania lekarskie obowiązujące 
dla nowowstępujących. 

Badania te dla kand:vdatów z 
Lodzi i województwa · łód:ztkiego 
odbędą się w dniu 28 i 2ą maja 
1~52 r. w Akademickim Oś-rod.ku 
Zdrowia w Lodzi przy ul. Piotr­
kowskie.1 99 front, II piętro (Aka 
demlckie Ambulatorium Specjali 
styczne) w godz. od 8.30 cl.{) 16. 

Zg1aszajacy się winni przy reje 
~!rac.ii <>kazać wynik badania 
krwi na -0pad krwinek. 

O prowizoryczny 
żłobek na Stokach 

Dni Oświaty, Książki i Fra 
sy trwają. Nadal oblężone są 
przez ludzi stoislrn z książka­
mi, powodzenie ma loteria 
książkowa. Najlepiej jednak 
oddadzą rozmach tegorocz­
nych „Dni" cyfry. 
Otóż na 3 dotychczasowych 

wielkich kiermaszach sprzeda 
no ponad 15 tysięcy tomów 
książek. Największ.ym powo­
dzeniem cieszyła się literatll­
ra piękna, dla młodzieży i 
dzieci, oraz literatura społe­
czno-polityczna. W łódzkich 
księgarniach „Domu Książki" 
rozprowadzono w okresie od 1 

tąd ponad 20 tysięcy osób. W 
rejonowych wypożyczalniach 
Biblioteki Miejskiej urządzo­
no 15 wieczorków literackich 
i spotkań z autorami. Trwa 
nadal wielki konkurs dla czy­
telników. 

Imprezy kulturalno - oświa 
towe trwać będą jeszcze do I 
ko1ica miesiąca. W całej Pols 

W Łodzi w dniu dziecię­
cego święta komitet organi­
zacyjny obchodu MDD we­
spół z „Domem Książki" or­
ganizuje na Zdrowiu wielki 
kiermasz literatury dla dzie 
ci oraz literatury pedago­
giem.ej. Będzie to godne za­
.kończenie tegorocznych „Dni 
Kultury". (si) 

tów, bombonierki, pudelka, 
domina, tarcze zegarowe i 
tym podobne przedmiotu pro­
dukuje spóld.:;ielnia pracy „In. 
troligator". 

Do produ Tcc.ii ich spółdziel­
nia zużywa odpadki skóry, tek. 
tury, a nawet tkani~i. 
Wielu ze zwiedzający.eh nie­
dawno wystawę pomysł.ów ra 
c.ionoJi=ato.,.slcich, jnlcą ur;;ą­
dzila. spółdzielnia, postanowi-

do 15 maja ponad 185 ty- 5 klep MHD pr=y ul. Dubois\ brać. Miejscowi dorożkanq się do punk.lu. opalowego, skie 
sięcy tomów, ma przerwę obia.dową •.JJ za. przewiezi.enie do Spaly żq- rowano mnie na ul. Senator-

Codziennie sprzedaje się w godzinach od 10 do " 14. Unie- cl.a.ią WÓW<:ZClS od urlopowi- ską .skąd 1ta Piotrlcnw~krt 307. 
Łodzi poważną ilość losów na moili?.via to pracownikom wy- c:zów 50, 60, a. nawet 100 zl. hy z kolei dowiedzieć się, ż, 
loterii książkowej. Ogółem c:hodzqcym o godzinie 13 z po· Usprawnić połączenie Toma- ma.m udać się na. Rzgowską 14. 
przez pierwsze trzy tygodnie /:>liskie.1 fabryki, dokonanie ozowa ZI! Spałą i ukróc:ić za- Tn natomia~t na deszczu s'tri 
kwietnia br. mieszkańcy na- zakupów. chlanne apetyty mistrzów ba- la długa lrn!e.ika odbiP.rajncych 
szego miasta zakupili ponad Czy nie można skrócić pTzer ta oraz„. kietiszlca pisz,ą bony. Znów pou,rócono do sta 
160 tysięcy losów. I oczywiś- wy obiadowej o jedną godzi- wczasowicze w nades!anym rego sposobu. ie t11lko jeden 
cie wygrali mnóstwo książek.„ nę? - ·zapytllją oni w liście L;ścię. urzędnik rozdziela clla em<>ru-
70 tysiecy losów sprzedano w riacksłanym do redakcji. • • • lów zglo.szenin na bonv. Przy 
województwie łódzkim z czego Wydaje nam się, że uwar,.i ,·zym około godziny 12 (20 ma-
olbrzymią większość we naszvch czytelników są ~łusz- f meryd są zdezoTientowani ja) zabrakło mn rrrnków. 
wsiach. i-e. MHD może otv.ierać sklep zmianami przepr1;nvadza- C.zy Wydzinł Handlu nie 

~ibli?busy z ksi~żkami o- I w. następujących godzinach numi co miesiąc przy wuda-\ mo~P. uspr~wnić .,.ozdzialu zglo 
d~ied~dy wsz!stk1~ _odległe I cel 6 do 10 i od 13 do 17, za- wani.u bonów rnięsno-Huszczo .,zen i bonow - zapytuJą eme 
dzielmce Łodzi. I~s1ązki1; ~o- mi;:ist jak obecnie od 14 do 18 wych. Gdy u' bm. zglnsiłam ryci. 
tarła więc do robotmkow lred.). 
mieszkających na Cho.inach, · * • • . 
Karolewie, Stokach, Widze- E h ł " 
wie, Juli~1':owie, w R~dzie Dwukrotnie w ciąg1i dnia ( O g OSOW 
Pabianick1eJ, Cygance i Ret kursuje autob1ls PKS z 
klni. Tomaszowa do Spały. Jr:st ta 

Przy ul. Fran_ 
Najwie'rsze kiet'masze ksiąź nicw11starczające iv okres~e 

- 111iosenno-let-
-~n"':"'11'-W;/ · n;m. gd11 cio 

NIE N ADA.TE SIĘ. 

~~\(!ot'1<;\., o.frod. ka wcm-
~ •% s· 

·i$zkańskiej nr • AR .1 
11 znaiduje się PIWI ł,IA 
maly iok~l skle TEOFIL PIWOSZ. 

l
dlu trzyma od wielu miesięcy 
lokal zamknięty i nie podej­
muje słuszne.i decyzji urucho­
mienia w nim nunktu usługo­

i wego, którego brak odczuwa­
ją mieszkańcy tej dzielnicy. 

kowe w zakładach pracy 
~mrganizowano w ZPB im. 
F. Dzierźy1iskiego oraz w 
Domu Młodego Robotnika 
prz:v ul. Złotniczej na Balu 
tach. 

Z roku na rok zwiększa s!ę Dużym powodzeniem cieszy 
ilość domków rodzinnych na się również \\'YStawa p.n. 
Stokach, a wraz z ich wzro. „Biblioteka Miejska w służbie 
s:~m P!zyby'Yają na ~toki no- przemysłu", zorganizowana w 
w1 mieszkancy. Duzo • ludz1 Centralnej Bibliotece im. L. 
p:zybyło . t~ z ro~walaJ<;lC!c~ Waryńskiego. Zwiedziło ją do 
się ruder 1 c1 są na.ibardzieJ za I 

//~' ,,, soweqo w • pa-

>-~~) {IJ i~P~~~f;z~~i~:~: 
n ~ szą oni oczek•,-

'!~ wać wiele rio-

powy. Można "111~ ITI 
by tu otworzyć ·i~Jd!fj ~d 
punkt usługo- ~ - MA.JĄ CZAS. 

dowoleni, gdyż mieszkania w 

ID
~/ J ~ dzin na autfl-

ó..'.... /I bus, rr. nieje1.­\ ;;-=;;b=. nokTotni.e nie 
~c5'o g, W, mogą się za-

c:::r ' 

wy jakiejkol- o_....:..---...<-'( ~· „W związku z i1otatką pra~l• 
wiek branży.~· 'ni r- "rl'ą t)t, „rrzedwcz;esna. radość" 
T Sem IJ/ ~ za.mieszczoną w „Dzie11ntk11 ymcza. „. _W© 
„Wydział Ha.n- 0 Łódzldm'" 4 kwietnia, a cloty. 

dln przy Pre- = 1 czącą robót przy ul. Zakątnej 

nowych domkach są widne, B d • I 
czyste'. słoneczne i posiadaJo: u owa pic <neno 
Wi'zelkie wygody. ""'2 "=' parku 

rydlum Rady c:> ad:>"""" 1'1-63, Miejski Zariąd PRB po., 
Narodowej m. W.. Jrca natychmiastowe zakończe 
Łodzi 'komunikuje, ie lokal PO n:e robót instalacyjnych t za­
irast.ronomiczny przy ul: Fran- prawienie wszystkich brózd w 
ctszkańskiej 11 nie m<1ze ~yć miei;i;kąniach i klatce schodo­
przydzielony na inne ce!e me- wer. Takie. pisi_no przesłał 28 
ga.stronomiczne w my:sl in- k:""i~tnia M1eJSkt Zarząd Przed 

Mies~ańcy Stoków maj~ :e na W1'dzew1"e 
dnak wielką bolączkę, a Je!t 
nią mianowicie brak żłobka.­
Powoduje to, że wiele matek 
rezygnuje z pracy, bo jest im 
za trudno odnosić swoje dzie­
ci do dalekich żłobków w m1e 
ście. 

Na Stokach rozpoczęto juz 
wprawdzie zakładanie funda­
mentów pod żlobek, ale b~­
dzie on gotowy dopiero w ro­
ku przyszłym. • 

Czy nie byłoby wobec tego 
słus:me aby w jednym z goto­
wych ale jeszcze nie zamie­
szkałych domków uruchomic 
prowizoryczny żłobek. 

Widzew - robotnicza dziel-'zostanie połączony z parkiem strukcJi MHW". s1ębiorstw RRebn;ontsowo-:B
1
udo-h · · · · I · d ł ś" wlanych i o ot pcc.ia nyc 111ca naszego miasta me posia w .1e ną ca o c. Istotnie MHW chcąc przy- · ·M. ·sk'e Przedsiębior 

da dotychczas ani jedn~go par. Obecni~ n8: pl~cu, na któ- spieszyć otwieranie jadłodajni IQ~ ~e.im~nfiwo-Budowlane: 
kll. Toteż. mieszk~ńcow .w~- [ r~m proJektuJe. się Z!)Udowu- wydało okólnik, że winny ~ne s 

0
wa e 

dzewa ucieszy 111ewątpllw1e nie parku, rozciąga s.1ę sz~r.e- być uruchamiane w zwal111a-1g · · . 
wiadomość, że już niedługo ' re pole. Ale ponie:vaz pr_oJekt nych lokalach pogastronomicz Tymczasem MPTIB nie sp1e­
rozpoczętc zostaną tu prace 'wstępny pa~ku Jest JUZ za- nych. i że lokale te wolno :prze, szy się z zakoi'lczeniem. robót 
przy budowie. no'':'ego pa~ku. tw1erdzony, Jes:-cze w. tym ro- znaczać tylko dla tych celow. lr:mo:itowyc?. Po. oi;iubllkowa­
Park powstanie między ulica-I ~u rozpoczną się t.u Pl ac:- m~- Lokal rzy ul. Franciszkań- lniu listu m1esz~ancow w ,.Dz. 
mi Rokicińską, Sobolową i N!- Jące na celu zrealizowani~ pię k' . 11 P w którym prywatny Ł.'' zgłosiła się co prawda 
ciarnianą. Znajdą się m. in. t1:1 lrnego planu - stworzenia w s ł1e] .. •1 mi'ał p· 1·wi'arnię- nie komisja, obejrzała skandahcz-. . k . . ' - i.. t . . d . l . dl l w asc1c1e . , . . t l kie urządze111a Jak: ·awiarma, 11 ouo mczeJ me nicy ~ . u- d . . . dnak na urucho- ny stan w Jakim pozos .aw ono 
bar mleczny i ogródek jorda- dzi pracy wspani3łzgo rrueJ>ci. na. a~e się ~~ baru czy resta- posesję i... na tym komec. 

k' dl d . . wy o ni u (k} mienie w n11 . now~ ·1 a, zteci. . . P czy t • . uracji, Stosując nii:; życiowo Sądz.imy, że tym razem 
Budowan) w pobhzu basen, okólnik MHW Wydział .Han- MPRB nie czekając na pono-___ ..., __________________ -- wne pismo MZPB i RS oraz na 

NIEDZIELA 

25 COf Vdztef K;EDV? 
liimuu nr 2w52, „,V do ... 

~Tn-...r !inie slol1<:a". „Przegl~rl 
........ ~JH>rtowy" nr 1-52 g. i7, 

RO'ROTSlR' ldl~ rn!nd7. 1 przypomnienie pr11sowe szcze-
„Hrabla . Monte Clui~to" rze zabierze się do pracy i po 
I ser. I(. 15, 17, 19, por. .I: n Al>IO il długiej beztroskiej przj:!rWie 
- u; 26.5 g. 18, 20. - '9'i zakoli.czy wreszcie rozpoczęte ROMA (!Jl Rz•wwsl<a 82l 
„czekaj na mniil", dod. NIEDZIELA, 25 MAJA roboty. 

Dlaczego? 

„Spólnota Pra,cy", która roi 
prowad1a wyroby spóld.:ielfi. 
pracy, nie przejawia żadnega 
zainteresowania dla artyku.­
lów produkowanyc:h pr.z.ez „111> 
troligatora". Czyżby byly one 
niepotr.:.ebne? Niejeden. z nas 
zakupiłby wiszącą, estetycznie 
wykonaną z odpadków skóry 
i tektury półkę na książki, któ 
rą można przybić do sciany 
pokoju. A i!e trndu zajmuje 
naszym pociechom okładanie 
książek i zeszytów? Papier 
szybko brudzi się i co pewien. 
czas kupuje się nowe arl<u­
sze. Można by zaoszczędzić zu­
życie papieru, kupując: trwałe 
okładki ze sztywnej tektur11 
do książek i .:eszytów. Kupu­
jqc prezent imieninowy rów­
nież mamy klopoty z wybra­
niem odpowiedniego drobiaz­
gi.i.. A moglibyśmy kupić go­
tou:ą bombonierkę c;:y ramkę, 
do fotografij. 

Kierownictwo spóldzie1nł 
chcąc się pr=ckonać czy ist9t 
nie, jak zapewnia „Spólnota 
Pracy", wyroby te so, „nie­
chodliwe" - wysłało przed­
stawicieli w teren wojewódz­
twa i okazaf.o się, że sklepyl 
tejże „Spólnoty Pracy" prze­
jawiły zainteresowanie wyro• 
ba.mi, wyrażając chęć ich za-. 
mówienia. 

Wysuwamy pod adresem 
„Spólnot·y" życzenie, b·y doce:­
nil.a wl.aściwie produkcję spal 
dzielni, a pod adresem Wy­
działu Handlu Pre:.ydimn Ra 
dy N a rodowej m. Łod:i, b_iJ 
jak najszybciej przy::.nał spo? 
dzielni „Intw!igator" jeden z 
zamkniętych lokali na sklep 
wzorcowy, co pozwo!i na dal-. 
szy rozwój spótdzielni. 

Oprac. na podst. koresp. 
K. K, 

A. Drzeń - Motorniczy tramwlł 
ju nr 15 postąpił nie&.lusz.me . .Ka~ 
dy inwalida up.raw111-0ny ·1est do 
wsiadania przednim pomostem. 
Od'Pi·s listu skierowaliśmy d:> 
MPK. 

Lokatorzy dainu przy ul. N!e­
moJew~~·kiego 25·27. - Odpls ll;;tu 
w spra\-\;i.e :i-ltrotnie odwlekanego 
remontu wa.sze.1 posesji orze•ta­
liśmy do Prezydium Rady Na­
rodowe.i. Otrzymane w>·iasnleme 
prześlemy listownie. 

E. Gajdzik. Skicrniewke. - W 
•prawie niesłusznego - zdaniem 
Pani - zwolnienia matki z oracy, 
zgło3l slę do Pani nasz przedsta­
wic;.el i p•·zeprowadzi na mieJSCU 
interwencję. 

H. Nowik. - życzenia Pani. by 
Teatr „Pin<J·kio" częściej zagląda? 
do Zgiena, pn:e.kaza!iśmy dyrek• 
cjj teatru. 

J. ·st. z ul. Kilińskiego. - J~k 
nas informuje Komenda MO oso 
by cywilne mogą po;iadać wi.a­
trówk~ lul> straszak bez specjał• 
ne~o zezwolenia. 

MA.I 
DZIS 

Gnegorza 
JUT~ 
Dzień M~t.kl 

NOWY (Więckowskiego 15) 
g. 15 i is, 26.5 g. )9 „Po 
ciąg do Marsylii' 

18, 19 .,Lermontow" g, 
20. Pro,e;ram dla na.i­
mlodszych: „Teatr Ma· 
rysi", „Kukułka!' i 
si;p~.k". „,.,. mo•klew­
skim ZOO". „CJ1omlk 
samolub" g. 11, 12, 14, 

„czy zwierzęta myślą" 
g, 16, ia. 20. 1><>r. - 11: 
25.5 i(. ia, 20, dozw. od 

F. Jót.wiak. - Post>:pił Pan nle 
<>Pabrznie, że przerwał pracę w za 
wodzie rzeźni.czym w Gdailsku 
przed uzysl,aniem kwalifikacji 

Wia·:l.-011>o5ci: 6.00, 7.00, 8.00, 17.00, WODA NIE Z BANKU. czeladnika. Nie jesteśmy w stanie 
21.00, 23.50. . I obecnie pomóc Panu, by mógł 

WAŻNI: TELEFONY 
'Pogat Ratunkowe 254·44 

Strat Pożarna 8 
Kam M1e1ska MO ~3-ftO 
l\'!lelskl ośr lnfar. 159-15 

D~i!Ulł~ 
APTEK 

25.S (u!edzlela): 

WOJSKA POLSKIEGO 
<Jaracza 27-29) g. 19 
,,Bankrut" 

POWSZECHNY CON• Sta 
lingra.du 21) g. 11.30 i 19 
„Eugenia Grandet" 
bilet. wyprzęd., 26.5 nie 
czynny 

WUZYCZN1' <Plotrkow. 
elta 2431 Ił· 19 •• orteus1 
w pJ.ekle" - ost. raz 
26.5 nieczynny 

15, 15; 26.5 g. 16. 
Mt.OOA GWARlllA (dl& 
mtodzteży - Z•elons 2) 
„szalony lotnik" dod. 
„Po·morze 7achodnle" 
g. 14, 16, 13 20. por. 12: 
26.5 g. 16, 10, 20. 

MUZA <Pab1•n1~ka t73l 
„Pustelnia Parmeńska" A. s. nr 2 (Plotrkow-

5ka 93), A. s. nr 33 <Ar· 
~il C:r;erwonel 8), A. S. nr 
18 (Zgierska 146!. A S nr 
51 (Piac WotnośC'.l 2l. A 
A nr 30 (Nowotki 91J. A 
s · nr 32 (Rzgowska 51). A 
s. nr 5 (Gdańska 23). 

MAL T CTraug11 tta 1) 
tq 30 •• Ztelon • §ll". 
26.5 nieczynny 

g I ser. dorl. „ rrzyrocla 
i tochni1ka" g. 16, 18, 20 
26.5 g. ia, 20 dla mlodz. 
niedozw. 

26.5 (poniedziałek): 

. Pl'llOKlO• fl<opernl'lo 
16) g 17 „Je~t drożyna" 
16.5 nl<'czynny 

•K,INĄ• A s nr 13 (Obr. Stalin-
~radu lSJ. A. S ~ 49 (Pl~ Bl\.JKA Wranrlsz!<"t'lska 
b1anlcka 2181• A S. nr 19 31) .,Wschodnie z:i.loty" (Jaracza 32). A S. nr 
(Marsz Stalina 50). A S g, 18. 18, 20 d-0zw. ad lat 
nr 17 rwróblewsklee:o 54) 12; ~6.5 g. 18, 20. por. -
A s nr 28 !Kopernika 26l „Kłopoty ref. Trzi..szlti" 
A s nr so 1P1otrl<<>W~l<a - g. 11. 
~•>. A s nr ~3 (Plac Ko- BAt:rvK !Narutowicza 201 
FC ' !'lnv 81 · .,.N~dinlcY" 1 ~er, ".!od 

/\ $ nr 41 !Al Kc>~ciu· „'łl\7 kta1o .•n•••llr.mu" 
57 ~ 1 ł8) dyzuruJe codz1en- nr 1-52 g. 12.30, i4 :10. 

... NICZO IO ~o. d'l?.W. od lat 14: 
DY?Un J>Oł.Or-, . 26.'i g. i6.30 ia.10. 20.30 GINF.KOl,OGll ZNY ' 

sz pital tir 2, ul. l{rze-mie P'"""eram n~nr:l(nwo.n<-w1y 
11 ięclta 2: ?G 5 szpttal im towy nr 25-o2, PI~F nr 
dr. H. Wolf - ul. Łagiew 22-52 „Mlodzl lnzynle· 

POLONIA <P1r>trl<nw<1<a 
67) Festiwal Filmów Cze 
cl1ostowackich „11U.str7. 
Alcsz" g 15.30, 18, 20.30 
dozw. od lat 7 

PltZJ<:DW•O"-"''F. <żerr>m 
skie~o 741 „Młcclo~f Cho 
plna" g. 15 17.30, 20; 

dozw. od lat 14. 26.5. g. 
17,30, 20. 
lłl<:ł,OKD IRZ1?..,WSk8 41 
,.TT~~ir1nv pf'~de-0 -

g i~. 18. 20 dozw. <>d 
lat 14: 26.5 ,e;. 1a. 20, por. 
„Bajka o rybaku I ryb· 
ce" g. ll. 

Cz_ytaicie 
„Dziennik 

Łódzlci" 

nie. \ In ~n. J8 30. 20.30. por. -

Dziś dyżuruj~ e.alą dooe 'GDVSIA <P!'2eJazd 2) -i 
nic·ka ~1 . rowie". „w kraju !OCJa ·-----------
6 DZIENNIK I:.ODZKI nr 125 t24.4U. 

ł 

lat 12 
SQ.I OSZ fN"we ZłOtTIOl 

„Wilcze d<>I~"' g. 15, 17. 
10, dozw. oa l.at 14; 26.5 
„Grze-smky bez winy" 
g. 19, d<>zw. od lat 12 

STYLOWY (K11insl<1e~o 
123) „Mucyka I miłość" 
dad. „Ka•lińs<>y ml·stno 
wie" s . l 6, 18 20, por. 
- ll, 26.5 g .. 18, 20 -
dozw. -0d lat 12 

SWIT (B•tuck1 R.vnek) -
nieczynne z powodu re· 
m-0ntu. 

TATRY (S!enkle\VICZ8 40) 
„Ostatni r•js••, dod. 
„Swleto. lotnictwa" ~ 
is. i8, 20, dozw. od lat 
14, Pe>·r. „Gdzieś w Eu· 
ropie" - g. 11.30; 26.5 
,,Bez adresu" g. 16, 18, 
20, dozw. od lat 14 

WISŁA „Mały partyzant" 
dod. .,Pracuj~my pod 
wodą" g 14. 16. is. 20. 
por. - 12, 26.5 g. i6, 18, 
20, cfozw. od lat 7 

\Vf,OltNIARZ !P1ń~nnllfa) 
F'est1wal F'1!mów Cze· 
ch-0stowa.Ckich „Mistrz 
Alesz" g. 15, 17.30. 20 -
por. - 11; 26.1> g. i:;, 
i7.30, 20 dozw. od lat 7 

IVOl.SQ$i(' '"'""'ńrkOW· 
SK1P~O 161 Festiwal F'L 
mnw CZP"'łin<:tnwRck,,..„ 

„l\listrz Alesz" g. 15, 
i7.~o. 20 dozw od. lat 7; 
26.5 g. i5.30, 18. 20.i5. 

~. ĄPf..)'· TA f71ner~kR ?ftl 

„Pleśń taJ11I" !(. is, 18. 
20, por. - 11: 2R .:; Il'· 18, 
20, dozw. od lat 12, 

s.os Melodie różnych na·r-Odów. Korespondent nasz opisywał Pan uzyskać te kwalifikacje w 
7.05 Utwory komp. krajów dem<>- w notatce pt. „Z deszczu pod Łoctzi. przed pójściem w rb. do 
kracii lud-0wej. 7.55 I<alendarz . " · woda z zepslltych wo.iska. 
Radiowy. 8.30 „Wszechnica Radio ryn:ię ' ze kl' . Ucze·st11i>czka <?kipy do Kamlrń· 
wa" - wykład „Hisit<>ria miedzy~. rynien oble'lll'.a ientow . webo q)(a. - Prosimy -0 skontakt-0wanla 
narodowego ruchu robotmcze!l<> dzących do l wychodzących z sie z redakcją. 
(II). ~.oo Muzyka dawna. 9.30 Dla banku. J. l\'likulanie-c. - D-0 si:koty ele 
dzieci w wle;k~ p1~:z,edszk-0ln.ymwa" klrctechnicznej moż1u się dostać 
aud. 9.45 „W1es tanc-zy i śpie · NBP wyjaśnia, że zepsute ber. i,ad•nych trudności. .Radzimy 
10.00 Prnegląd !?rasy st<Jtecznej. r:vnny znajdują się w posesji zwrócić się do Dyrekcji Techni-
10.05 Skrzynk~ -0goln~. l0.2? ·.-Prz~? ZPDz. im. Emilii Pl::iter i że kum Elektrycznego przy ul. Tar-
Zl<>t~ llllod;vch Prz.odov; nilcó':ui ;:owej 57. względnie do Pań~tw. 
io.so „Robot):ue<T.e Zespoły Swi zwrócił się do dyrekc.ii tych szkoły Techniczno-Przemysłowej 
cowe przed mi·krofonem". u.io zakładów o ich naprawienie. pr.z:v 'ul. żeromskiego i1s. „Poezja I muzyka". 11.40 Skrzyn . 
ka Wszechnicy Radiowej. 12.04 
Przegląd cza'oopism. 12.15 Utwor~ 
kompozytorów r-0syjskich. 1~.lo 
Pogada·nka pt. „Sylwetki ucz-0-
nych". i5.15 Dla dziec:! - aud . 
16.00 „Plan S?.eścioletm" - p-0ga­
danka. !6.50 Feliet<Jn. t7 20 K-0n­
cert rozr. w wyk. Ork. Rozgł. 
Bydg. lR.00 „30 sreb'.'rlików" 
słuchowisko. i9.30 Rec1 ta·I &krzyp­
cowy Ede Zaturecky'eg-0. 20.00 
Melodie tanec:z,ne Zespołu Instru­
mentalnei<o. 20.30 Kronika saty­
ryczna. 21.15 Felieton 21.30 Jeny 
Bizet: Sym!-0nia C-dur w wyk. 
Ork. Svmt. 22.00 Wiad. sport-0we 
z całej' Pols.ki. 23.15 Koncert ork. 
i M>listów. ' 

ROZGŁOSNIA ŁODZKA 

8.55 KQmunikat:v. 13.2~ KQncc>rt 
poludnlowy w wyk. Ork. Mandol. 
ŁRPR. 14.00 „z notatnikiem w te 
renie". H.20 Fragment powieści ,J. 
Koprt>wskiego. 14.35 Ko·nccrt roz­
rywkowy, 16.20 „Ocl Dll!SZY·Ch ko· 
re,ponde·ntów". 16.~0 Koncert ż:v­
czeń dla telcfonhte-1< rn,.,mów mi~ 
<1z:vmia<towyd1. 22.30 Wiadomoś<:i 
sport, lok, 

GOSPODARZ CHOMIK 
pisaliśmy o właścicleiu po. 
sesji, który po dokonanym 
przed 2 łaty remoncie, zma­
gazynował pozostałe mcteriały 
budowlane i dysponował ni­
mi na cele niezwiązane z re­
montem domu. 

Prezydium Rady Narodowej 
m. Łodzi informuje nas, ze 
materia.ły te przekazano Miej 
skiemu Zarządowi Budynków 
Mieszkalnych. 

PIASEK DLA DZIEC[, 
A CEMENT DI.A KOGO? 

zauytvwaliśmY w Dzienniku 

Łódzkim wskazując na nlewla 
ściwe magazynowanie cemen_ 
tu i papy przeznaczonych do 
remontu posesji przy ul. Wól­
czańskiej 183-85. 

Prezydium Rady Narodowej 
m. Łodzi informuje, że prze• 
clwko przedsiębiorcy, który 
nie wykonał zlecenia remon­
tu I pozostawił materiały na 
posesji, skierowano sprawę do 
prokuratury, zaś wobec pra­
cowników, którzy nie dopllno 
wali zabrania pozostałych ma 
terlałów wyciągnięto konse­
kwencje słu~bowe. 



Nowe wydawnictwa 
lekarskie 

CYRYL I METODY Z TEATR U 
· MARZE.JEW A, N, - PoG!ręez­
Nk btglany dla średnich szkól 
Jn1tdyeznych. Prz:ekł z ros. 

protoplaści bułgarskiej kultury 
:Podręcznll!t higieny dla sz..'<:ół 

felczerskich opra.cCJWany przez 
wybitnych higienistów ZSRR za­
.znajamla ucz·rnów średll'li<::h si.kół 
medycznych z podstawowym! wia 
dornośclaml z zakresu higieny. z 
uwagi na to, że dla uruchomio­
nych niedawno S"Zkół felC'Zerslcich 
nie posiadamy dosta·teoznej liceby 
podrę=iLków opracow~nych prze?; 
pols:ki~h uc2onych, przekład bę­
d.zle stanowił cenną pomoc dla u­
czącej się młodz.!eży. 

OSTRE CHOROBY ZAKAZNE. 
Podrę<:znllc dla lekarzy pod red. 
St. Wszelaldego. Tom 1n. Choro­
by o przewałnym umle,Js.cowleniu 
w U'kładzle pokarmowym. 

Trzeci tom (ukazujący się jako 
p ierwszy) podręC?.nlka dla etuden 
t ów 1 Ieka'ITzy obejmuje choroby 
o przeważnym umiejscowl!eniu w 
układzie ~ainnowych w o'oroco 
waniu profesorów 1 wybitinych 
specjalistów. Wyczerpujące, no­
woczesne ujęcie bSJkterlologll, kli 
ft!ki 1 Etl>ldem!ologii omawiSJ!lych 
ehorób czyn! !książkę szcze·gólnie 
cenną dla k·ażdego lekarza. 

PRZEWODNIK TERAPEUTYCZ 
NY Tom I. Pod rei!. W. F, Zele­
nlna I N. A. Kunizaikowa. Prze­
kład z ros. 

P<>dr~=ll!t o cha·ra".c·terze ency­
klopedyC'Znym rosta.t opracowany 
przez wybitnych profesorów 1 cle 
centów. Obok etiologii, patogene 
zy, symptomatologii, dla.gnostyki , 
profllSJktyki cho.rób wewnętrz­
nych. chirurgicznych. zakaźnych, 
neu rologicznych, pediatrll i wszvst 
kich innych specjalności, książka 
i:aiwfera poza tym naiwa,.n1e.1sze 
wiadomości z techniki laborato­
ryjnej oraiz dztał farmakologicz­
ny, 

ZU:RSKI M. Gruillca płuc I clą· 
b. Studium kllnic.zne. 

Pra.ca w sposób ·nowoczesny tralt 
tuje zagadnienie zwiąŁku pomię­
dzy cląl:ą, a gruźlicą płuc. Po­
przez krytycmą ocenę dotychcza­
sowych badań i poglądów, przez 
badania wła&ne 1 ich wyczerpu­
jące omówienie, autor przedsta­
wia konkretne sposoby postep"­
wa.nla z ciężarną chorą na g.ruźl! 
cę płuc. Oryginalne zdjęcia radio­
logt.czne 1 załącz-0ne piśmienni­
ctwo podnoszą wartość k!l!ążllcl, któ 
ra przezma·cz.on.a jest dla leka.rzy 
za·równ<> specja!Lstów jak 1 nie­
specjalistów ogólini~ praktyJcują­

cych. 

(Korespondencja własna API). 

Sofia, w maju. 

W dniu 24 maja, ja.k co roku, ulice Sofii oraz innych miast 
i miasteczek bu1garskich wypclnlły się manifestującą mło­
dzieżą szkolną i uniwersytecką, pracownikami kultury i na­
uki. Dzień ten jest tradycyjnym świętem piśmiennictwa sło. 
wiańskiego. 

Cyryl i Metody, dwaj bracia zachodnim, w okresie walk, ja 
z Salonik, stworzyli w IX wie- kie toczyły narody słowiańskie 
ku pierwszy alfabet sł.owiań- przeciw niemieckiej i greckiej 
ski. agresji politycznej i kultural-

W okresie wielkiej rywaliza nej - działalność Cyryla i Me 
cji kościołów wschodniego z todego odegrała decydującą 

rolę w rozwoju kultury sło­

Ciekawa 
kolekcja 
rękopisów wschodnich 

W lcslęgozblora.ch Instytutu Ba­
dania Rękopisów Oricntalnyeh 
Akademii Nauk Uzbekistanu znaj 
duj.e się Jedna z największy-eh na 
śwlec:Le kolekcja starożytnych rę­
kopisów wsd1odnich. 
Mieści się tam 15.500 tomów 

rzadJkieh zabytków piśmiennictwa 
ol"ientalnegą, zawierającyeh po­
nad 90 tysięcy manu&krypt6w ze 
wszystkkh dziedzin wiedzy zna­
nych średniowi"eeznemu muzuł· 

mańskiemu wschodowi. 
Niedawno ukazał się pl·erwny 

tom „Zbioo:u rękopisów orlental­
nyeh Akademii Nauk U:i:beckiej 
SRR" stanowiący pLerws<i:y w hl· 
storll orientalistyki radzieckiej 
wielki naukowy opls starożyt­

nyeh rękaplsów w języku uzhee· 
kim, tadżyekim, azerbejdżańskim, 

turkmeńskim l arab!>klm. 
Znajduje 11lę tu również wybór 

rękopiisów z XIII-XIX Wl·eku z 
dzledzl.ny hi§toril, geogralil, me­
dycyny, przyrodoznawstwa, che• 
mil, astronnmli, rolnictwa, mate• 
matyltl I sztuki. Drugi tom „Zbio· 
ru" przygotowany Jut do druku 
o.beJmuJ·e rękopisy utworów 1 

dziedziny pt>ezH l pr1>zy. 

wiai'i.skiej. 
Cyryl i Metody działali na 

Morawach. Uczniowie ich roz­
winęli szeroką działalność w 
Bułgarii, gdzie uprościli alfa­
bet swych mistrzów tworząc 
.,cyrylicę", gdzie napisali wie­
le książek w języku słowiań­
skim i założyli pierwszą buł­
qarską szkołę, Iw 'której kształ 
ciło się 2 tysiące uczniów. 

Tradycja święta 24 maja się 
ga w Bułgarii jeszcze czasów 
niewoli tureckiej. Rewolucjoni 
ści XIX wieku, Botew i Kara­
wełów byli inicjatorami ob­
chodów ku czci Cn·yla i Meto 
dego, pierwszych krzewicieli 
oświaty wśró<1 Słowian. Rządy 
monarcho-faszystowskie.i dy­
ktatury usiłowały później na­
dać tym obchodom charakter 
szowinistyczna-religijny. Do­
piero dzisiaj w ludowej Bułga 
rii święto 24 maja nabiera w!a 
ściwej wymowy. 

• * • 
Niezmiernie bogaty dorobek 

na polu kultury i oświaty de­
monstrowała ludowa Bułgaria 
w czasie tegorocznych obcho­
dów 24 maja, 
Oświata i kultura stał..1 się w 

tym kraju dobrem prawdziwie 
powszechnym. Szkolnictwo o­
parte jest na zasadach demo­
kratycznych, bramy szkół i u­
czelni szeroko otwarte dla dzie 

ci mas pracujących. 
Podnosi się szybko poziom 

kulturalny wsi. Czynnych jes\ 
dzisiaj blisko 4 tysiące wiej­
skich domów kultury, wypos!l 
żonych w sale teatralne, biblio 
teki. 

Corocznymi Nagrodami Dy­
mitrowskimj odznaczani są naj 
wybitniejsi artyści i naukow­
cy, 
Nakłady książek wzrosły 10-

krotnie w porównaniu z okre­
sem przedwojennym, a ogólny 
nakład 38 gazet dochodzi do 
półtora miliona egzempla­
rzy, 

Polityka państwa ludowego 
na polu kultury określona jest 
dymitrcwską konstytucją, któ­
ra w art. 80 głosi: 
„Państwo troszczy się o roz­

wó.i nauki j sztuki, zakła.dając 
instytuty badaweze, wyda.wni 
ctwa, biblioteki, teatry, muzea, 
czytelnie, ludowe, studia ldne 
matograficzne, kina, popiera­
jąc jednocześnie wyróżnionych 
w tej dziedzinie działaczy", 

Tomira Konortoff, 

Przen:esienie 
urny z prochami 
Ma~akows!dego 
MOSKWA. W Moskwie od­
było się uroczyste przenie. 
sienie na Cment-:irz Nowodzie~ 
wiczy urny z prochami wiel­
kiego poety radzieckiego 
Włodzimierza Majakowskieg0. 
Od kwietnia 19i;O r. do chwili 
obecnej urna znajdowała się 
w gmachu krematorium. 

Na cmentarzu odbył się wiec 
żałobny, na który przybyli 

licznie przedstawiciele społe­
czeństwa moskiewskiego. O­
becna była również matka 
Włodzimierza Majakowskiego 
oraz jego siostra. 

Grana od ~ tygodni na scenla 
Państwo'?go Teatru Woj5oka Pol 
sklego„ w retyse.ril I. Galla, sztu­
ka w 4 aiktacb Ale~andra Ostrow 
skLcgo „Bankrut" cieszy się nie· 
slabnąeym pe>wodzenlem. Sztuka 
ta jest świetną satyrą na kuple· 
ctwo rosyj~kie w lataeh ezterdz.le 
styeh ub. wiekn. 

Na Żdjędu .cena z li aktu. Od 
lewej: F()IJllnowa (Kras-icka) I Boi 
szow (Zbucki), 

„TRZYDZIESCI SREBRNIK0W" 
W SWIETLICACH ROBOTNI• 

CZYCH 

Zei;.p61 Państwowego T·eatru Woj 
ska Polskiego cvga,nlzuje kilka 
przedstawień 6ztukl Howarda Fa 
st.a „Trzydzieści 15rebrnlk6w" '" 
św!-etll<:a<:h ro botnkzych. I tlllk 26 
bm, o godz. 18 odbędzie 1lę spek· 
ta;k! w świetlicy ZPB Im. March­
lew8klego, a dnia 31 bm. 1 a.r -
o godz. 19 ..,.. w ZPB Im. Stalma. 
Inicjatywę Teatru Wojsl<a Pol­

skiego powitać naleły z Ja.k naJ• 
wlękiszym uznaniem. 

Foto COPA - Myszkowski 

PRZEDSTAWIENIA 
DLA MIESZKA~COW DMR 

Wydział Kulturalno-Oświatowy 

ORZZ organizuje - cykl przedJsta• 
wteń dla mle.sZ'kańców Domów 
Mlndego Robotnika. Spekti:.l{le, 
które obejmować będą wsźystkie 

sztuki festiwalowe w wykonaniu 
zespołów śwletlleowych, odbywać 

się będą raz w tygodniu w salt 
ORZZ (dawny teatr „Melodram"), 

ZESPOŁY SWIETLICOWE 
W FESTl;'NIE DZIECIĘCYM 

Ł6d:tkle ze"Spoly śwletUcowe 

przyg"otowują bogat.e programy 
pieśni I tańca. z którymi wystą· 

plą na festynie dziecięcym w LO• 
d'lll w dniu 1 czerwca br, 

Popierajcie 
TPD 

___________________________________________________________________________________________________ , ______________________________________________ __ 

cmPLICE SLĄSKIE - ZDROJ 

w bletącym sezonie I Społocme Ognbko Muzyome w Łodzi Cen-
mogą jeszcze przyjąć na kurację kilka- trala: Piotrkowska 252, tel. 129-72, przyj. 
dzlesfąt osób, członków Związków Zawo- muje zapisy na nawy rok szkolny 1952-53 
dowych (za okazaniem legitymacji związ-
kowej) lub członków rodzin, którzy są na na wszystkiil instrumenty muzycme (spe-

Ich wyłącznym utrzymaniu. - OPŁATA cjalność dział instr. dętych), śpiew, rytmi-

DZIENNA (mieszkanie, wyżywienie, opie- ka i balet. Filie Ogniska w różnych punk-
ka lekarska, oraz zaordynowane zabi!!gi) tach miasta. Zapisy do dnia 15 czerwca 
z.ł. 32.- przyjmuje Centrala codziennie (z wyjąt-
CIEPLICE SLĄSKIE ZDROJ LECZĄ: reu-
matyzm (gościec) we wszelkiej postaci, klem ooboty) w godzinaoh <>d 8 - 17. I 
artretyzm stany zapalne nerwów, stany 1449-K 
pourazow~ (leczenie inwalidów wojennych 
i pracy), pora:l:enia, stany zapalne (wysię-
kl, zrosty) CHOROBY KOBIECE. Po 
szczegółowe wyjaśnienia należy zwracać 
się bezpośrednio do DYREKCJI PAŃ-

Wyrobów Bakelito-STWOWEGO UZDROWISKA CIEPLICE Zakłady Wytwórcze 

SLĄSKIE - ZDRÓJ. 1438-K wych A-13 Łódź, ul. Łomżyńska 8-12 przy_ 

·- pominają, że stosownie do uchwały Rady 
Państwa i Rady Ministrów z dnia 14. 12. 

Wózki 2-kolowe do sprzeda:l:y owoców po- 1950 roku wszelkie zażalenia i odwołani.a 

trzebne P.S.S. Łódź - Wschód ul. Piotr- załatwia dyrektor lub jego zastępca w po-

kowska 29 I piętro, pokój nT. 4. 1447-K niedz.lałki. od godz. 12 do 14 przy ul. Si en-

kiewicza 161-163. Jeśli w poniedziałek 

I 
pnypa<la d'ień wolny od praoY, dniem I 

Pracownicy poszukiwani 
przyjęć jest najbliższy dzień powszedni ty-
godnia. , 1446-K 

Wykwalifikowanych frezerów i szlifierzy za· 
trudnią natychmiast Zakłady Wytwórcze Wy- SPRZEDAM plac tanio. KARAWANY, ka·ta.fa~e -

łąc~ków Niskiego Napięcia Łódź, ul. Przę- Wiadomość Kilińskiego stan dobry sprzedam. 
180 m. 4. (7397-G) Łódź, Zgie·n!lka 164 tel. 

dzalmana 71. Zgłoszenia osobiste do lłz.!ału SPRZEDAM har.tnonię 120 137-55. (7512-G) 
Kadr. 1435-K basów o jednym regi- KUPIĘ elektr. szlifierkę, 

Księgowego . bilansistę na stanowisko główne-
strze. Al. Kościuszki 8!1-1 wiertarkę etołO">Vą, tokar 
OKAZJA &Pr?.edam dział kę prąd 120, imadllo, kowa 

go księgowego zatrudni Sp-nia Elektro-Gra- kę leśną .w Sokolnikach dło. Pi-0tl'kowska 135 W!IJI" 

nit w Lo<Izi ul. Wschodnia 72, tel. 257-65. 
Wiadomość Łódt, Stalina sztat samoch-0do'vy. 
28 GSJlanteri.a od 7 do 19. SPRZEDAM -radio -Z-O:. 

' I ' 143l·K KUPIĘ pla'c nMychmi&St, klem mag!=ym z adapte 
najchętniej okolica Dąb- rem, stan do·bry. Miedzla 

Ogłoszenia drobne rowsl<iej lub Obywatel- na 18-12. (7501-G) 
skiej, Oferty Biuro Ogło DO sprzedania 2 silniki 
śzeń Piotrkowska 104a elektryczne na kulkowych 

KUPNO-SPRZEDAZ 
~ub „7". (7236-G) łożySkach 10 KW 1 7,5 -

LBKARZB SPRZEDAM motocykl - Kraszewskiego 14. 

DOMEK Jednorodz:!nny, „Ardle" 100, OJ(ręgowa 31 PRZYCZEPĘ lub plat!o 
Dr ZAVRMAN specJallBU krosna dwa ręczne nowe (ChoJnYl· !7281-G) mę używaną o żelaznym 

BltOrne. wenezyczne fl.-8 .30 radio wy&oklej klasy, no KUPIĘ karoserię „Merce spodzie kuplę (3-4 ton.) 

·~ Narutowicza 2. we może być z adapte- des" 170. Wiadomość ul. Oferty kierować do Biura 

rem kuplę. Drukaorska 9 Wysdka 7 Markiewicz. Ogłoszeń Piotrkowska 104a 
Dr REICHEB specJaltst• m. 11 (przy Limanowskie pod „Platforma" 
weneryczne. skOrne. ptcto go). Pietrzak. (7406-G) SPRZEDAM piec stało- WOZEK dziecięcy głębo 
we czabu1"1;enta) Ptotr· 

KUPUJĘ kurtki zamszo 
palny, g.a·zową czterofa,jer ki w dobrym stanie sprze 

kowska 1ł czwarta-1!10d· kową kuche!11kę z pieka!l'-
ma. _ _ · (6590-G) we, pła11Zc.ze oraz toreb- nikiem, kredens. Naruto dam. Wsch-0dnia ~7-~.:,2 

kl używana (różne kolo-
ry). Adres Cho Tung Fu wi•cza 75b-11 godz. 19-21. MASZYNĘ do szycia w 

Dr KUDREWICZ specjall Łódź. ul. Gdańska 19 m. 3 PROZNE BUTELKI win- dobrym stanie tan1o sipr7e 
st• weneryczne, skórne od 1todz. 9 do 12. ne lmpuje wytwórnia wl.n 

dam. Ceglana 8-1 pr" . 

8-11 SO. 15-17. Plotrkow· PROJEKTOR • DZWIĘ: ul. Pir.amowieza 12. 
Zgierskiej . (7008-G) 

sita 106 (6654-Gl SPRZEDAM nowoczes·n KOWIEC świetlicowy (na 
Dr CZYŻYKOWSKI cho- salę 500 osób) sprzeda Jan SPRZEDAM domek mu- kredens pokojowy, Na 

roby serca, reumatyczne, Pujdak. OBECNIE Łódź, 
rowany dwuizbowy z o- piórkowsk!ego 122. 
g.rodem w Pabianicach. 

ł-6 Gdall.ska 65a. Kiltńskiego 15 (7266-G) Mies?.!can!e wolne. Wiado SPRZEDAM motor 35 

KAJAK-SKŁADAK jecln-0 mość Pabianice, Warszaw DKW, stan idealnv ul 
Cieszvńska 19 (6991-G 

GA8, DENTYSTYCZNE osobowy sprzeda !an ska 112 u gospodarza. -
Pujdak, OBECNIE Łódż. Oglądać nł·edziela godz. KUPIĘ moto·r elektryC'Z 

GABINET tectmtcmo-den Ktllńskiego 15. (7267-G) 14-18. (7693-G) ny 2 KM 120 volt Rzgo 

tv•t:vczn:v. spe::jalnoś~ ze- RAKIETY TENISOWE na SPRZEDAM umeblowanie ska 96 skład farb. 

TAPCZAN dWUOS()bo\ 

r 

y 

y 

w 

'IY 
okazja sprze 

Zakłady P=my•iu M•wlmkl•go im. w. I 
Gła:l:ewskiego Łódź, ul. Krzemienkcka 2, 

przypominają, że stosownie do uchwały 

ltady · Państwa i Rady Ministrów z dnia 14. 

12. 1950 roku wszelkie zażalenia i odwoła-

nia załatwia dyrektor lub jego zastępca w 
środy od godz. 12 do 15. Jeśli w środę przy-

pada dzień wolny od pracy, dniem przyjęć I Je.t najb)lź<'Y d'1eń pow•""'"1 tygodnia. 
'- . 1450-K 

I 
Akademia Medyczna w Łodzi wzywa 

słuchaczy Wydziału Lekarskiego (I, II 

III kursu) i Oddziału Stomatologiczne-

go (II, III i IV kursu) o jak najliczniej-

szy udział w pracy higienistów na ko· 

loniach letnich, oraz słuchaczy IV kursu 

Wydziału Lekarskiego o udział w pra-

Zapisy przyjmuje Oddział Toku Stu. 

cy p. o. lekarzy na koloniach letnich. 

diów - Narutowicza 65 pok. 12. 
1453-K 

MASZYNKĘ elektryczną ZAMIENIĘ mieszkanie na 
do podnoszl!'nia oczek - przedmieściu 2 pokoje, 
spr?.edam. Wiadomość Pa kuchnia, ogródek, sad o-
blanlcka 50 m. 3 Maria w-0cowy w parku wśród 

Murmy!o. !7134-G) sosen ,na mieszkanie w 
SPRZEDAM kuchnię ele śróun.leściu 2 pokoje, ku 
ktry cz.ną na 220 v. 0 cz te chn1a wygody. Oferty Biu 
recll fajerk9'ch i 2 pieltar r<> O&łos:..eń Piotrkowska 
nlk.ach. Zdrowie - Kon- 104a „lJ<.~re powietrze" 
stantynowska 29a m. 1. POSIADAM lokal sklepo 
KUPIĘ dwa zielone wor- wy z pomieszczeniem -
kl z materiału do przecho \ śródmi~ściu - poszulcuję 
wywania ubrań, bielizny wspólmka z pr<>P<>l:YCJlł· 
lub na stennidd. Andrze- Wln·domość Pl. Dąorow· 
ja 31-6 god2. od 16 do 18 sktego 3-5 godz. 1~19 
SPRZEDAM pianino krzy f,~lry"l:>Wska. (?62d-C..i 
żowe jasne. Gdańska 72 ZAM.IE.NIĘ po.kój z kuch 
m. 29 ~glądać 8-10, 16-18 nlą ;: wygodami w Czę-

stoct:o,vie na podobne lub 

-Dnia 22 maja 1952 roku zmarł 

Tow, STANISŁAW WAWRZYNOWSIU 

W Zmarłym tracimy dobrego towa­
rzysza, długoletniego i oddanego pra­
cownika, Pogrzeb odbędzie się dziś, 25 
maja o godz. 14 na cmentarzu Komu· 
nalnym (Doły). 

1451-K 

Pod.st. Org. Part. J>ZPR 
Rada miejscowa 

Dyrekcja i pracownicy 
RSW ,,Prasa" 

LEKARZ poszukuje gos­
posi do 2 osób na wyjazd 
do Warszawy. Referencje 
konieczne. Wladom-0ść -
Poludniowa 8 m. 6 godz. 
9-12 wtorek - &.roda, szy 
mań&k.a. (7598-G) 
POTRZEBNA gospOoSia - z 
referen~jami Łódź, ul. 
Zielona 11-9, (7478-G) 
KSIĘGOWY - korepety­
tor potrzebny. Oferty Biu 
ro Ogłoezeń Piotrkowslta 
lOb „Pracowitość". 
POTRZEBNA pomoc do­
mowa ul. Próchnika 10 
m. 30. (7172-G) 
POTRZEBNA manicurzy­
stka, pedicun:ystka, fry­
zjer damaki, Łódź, ul. 

POTRZEBNA pomoc do­
mowa. Południowa 5 (Pra 
cownla gorsetów). 
PRZYJMIEMY sz.ofera na 
Lanz - Buldog. Zgłaszać 
się Łódź, Brzoskwiniowa 
nr 13. (6993-G) 
POTRZEBNA pomocnica 
domowa. Łódź, Narutowi­
cza 25 m. 15. (7101-G) 

POTRZEBNE szwaczki na 
bluzki żorżetowe t koszu 
le męskie. Piotrkowska 
231 pracownia sklep. 

POMOC do;mowa potrzeb 
na. Piotrkoweka 132 m. 4 

ROŻNE 

Swlerezewskiego 2. REPERACJE walizek 
POTRZEBNA pracownica wyrób neseserów - ku-
domowa. Roosevelta 2 !rów z pow1erzonyc11, 
m. 15. (74.ff-G) własnych materiałów. Nil 
POTRZEBNA pomoc do- -::::w,..,r...,o_t =2:-4-='p_o_d,..w_ó_rze _ _ . __ 
mowa 1 Maja 4 m. 2. ZALUZJE drewniane o.­
POTRZEBNA natvch· lcienne wykonuje War• 
miast pomoc domowa. sztat Stolarski Łódź Piotr 
Łódz, Jaraca 18-7. lrnwska 152 drugie pod· 

dwórze były właściciel 
NIANIA do noworodka f-my „Ipe". (6944-G) 
potrzebna. Zielona 3 sklep ---
z galanterią. (67a2-0) ODSWIEZALNIA obuwia 

zamszowego 1 skórzane­
SAMODZIELN A pracow- go oraz wszelkiej galante 
nlc·a domowa potrzebna. ril skórzanej Piotrkow• 
Wschodnia llł m. 17 Szach ska 9 w podwórzu. 
t er. (7589-G) 

POSZUKUJĘ osoby sa­ ZGOBY 
motnej uczciwej do goo- t>KRADZIONO leg1t. tram 
podarstwa domowego (3 wajowe 1 bile·t, Piotr Klu 
osoby). Zgłoszenia ul. A. czny, Praska 10. (7033-G) 
Ludowej 30 m. 8, JI p :a 
front. (7S24-Gj SKRADZIONO kartę mel 

SPRZEDAM sai;;iochód o- r.iu•ej·-"e w łodzi. Wiadr, 
sobowy „Essex na cho- mofć t.ódź, "lięrk.iwsi,1e· 1 
dzle. Stan bardzo dobry. l(o 86 m. 1 tel. 142-86 

dunkową, legit. kolejową 
POTRZEBNA pomoc do- na nazwisko Anna Kaź. 
mowa ul. Wschodnia 17 miercza.k Łódź, Wigury 
n . 1 krawiec. (7691-G) 11-7. (7031-G) 

Wiadomość tel. 187-81. I 
-- -·----- --- 2 POKOJE z kuchnią na l 

SPRZEDAM wózelk spor- $"il)~. I h w domkach indy 
POTRZEBNA g05posia Kl ZGU I -
ińskiego 44 Grynbaum, B ONO teczkę zawle 

od 16. warunki dobre rającą sukr:ię, bolerko, 
towy w dobrym stanie widualnych blok 3 m . 3 
Wróblewsklel!o 17-36 zamier.it; 1.a po!t6J z kuch 

NAUKA I WYC'HOW ni1.~. \7323-Gl. 
; '\nn~NIĘ 2 pokoje z ku 

l\:OREPETYCJI udzielam chn;a, wygody, taras, Ju 
do kl. IX włącznie. Dzwo llanów na domek jedno-
ni~ tel. 172-55. !7122-Gl rodzinny 3 pokoje. Oteir-

LOKALE 
ty Biuro Ogłoszeń Piotr-
lrnw„ka 104a pod „Rodzin 

PIĘKNE 3 pokoje, kuch- ny'' (7542-G) 

nla, łazienka z ogród- DOMEK nowoczesny jed-
klem zamienle na 2 z ku norodz!nny murowany -
chnia w śródmieściu. - obręb Łodzi poszukiwany 
Oferty składać do Biura Oferty Biuro Ogłoszeń 

Ogłoszeń - Piotrkowska Piotrkowska 104a pod 
104a ,.Muza" (7480-G) .. Niezwłocznie". 

ZAMIENIĘ pokój z kuch ZAOFll\R PlłAl"V 

nią · w Pabianicach na POMOC clo dziecka po-
Łódź. Wiadomość Pab!ani trzebna, może na 

::-==:::-=-c.::::-==:....::.::..=.::..:::..· _ apa,szkę, ponczochy. Zn.a 
POlllOC domowa potrzeb lazca proszony jest 0 
na, wa·runkl dobre. Zgło- zwrot na adres Zarzad 
szenia Pracownia Cukier Wojewód~ki ZSCh Łó<lź 
nlcza Sieradzka 1. Narutowicza nr 59. ' 
,!lllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJlllllłllllllllllłlllllllll a WYDA.li!: lnstYtut Prasy „CZYTELNfK" 
:!RedaltcJa I Al1m!D!Strar)a Ł.Od!. Ul Plotrltowska 99, 
;:tel Centrala 283-00 Red N8CZ 125-84. itod?.. przyj. 
512-13 Seltreten: odpow 204-~. itodz. orzvl 10-12, 
;:dztal gospodarczy 141-10 dzlal sportowv ~0·8-93, :iztał 
5 mte]skl ll4-32. dział listów 143-80 
;:Redakcla reltoplsów nie zwrara za treśl' i term1n1' i ogłoszetl nie bierze odoowtedztalnośct, 
:Dztal Og!OSZt'tl Piotrkowski tOh. tel. 111-GO i llł-75, 
;: ezynn• 11-1e w 1nbot.o 0-14 

by 1 korony stylonowe. I orawia i naciąga Jan sypialni, stołowego. Zgło 
Sienkiewicza 2?. Pawii· Pujdak OBECNIE Klliń- szenia od pon!eclzjałku stan dobry 

- ·· „ 4-G . tel. 184-61 -kowskt. Tel. 108 n, aklego lll .(728 (7599 G) dam Piotrk~ska 69-27. ce żwirki Wigury 9 m. 2 przychodne, 
być 

;:Preanmeratę mlt>•terzna zł 1.05, kwartaln11 zł 1z.1s, 
5p6łroezn1e 'Ili u.st pnyJ..,11Ja wnystkle Vn:etlJ' 
5• AsencJe PorY.towe oru ~l<tonnut> mtł'Jsey 1 wl~J· 
:,c, na terl'n•e eał•l Pohkl " trrmlnle do 15 kał• 

St:allna 28-Z ·· d"I?" ..,.„„ n~ 11krf'• n:urennv. 

_JH-.1871ł; J>.QE?'.iNJK ŁÓDZKI nr 1%~ ~441! i J;l!.11&. Zills.t. Grat. {ł.A._W. „k'IUA'' , ... ~.ctt. Ili. ZW!.f~ 17. ':" .E!•l!i~.n ~ ,nai. H ar„ 
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Przed Zlotem Młodych Przodowników 

Przyjł]c;e dla kolarzy angie~sldch 
uczestników \Vyścigu Pok oj u 

W lokalu Towarzystwa Przy 
jaźni Brytyjsko - Polskiej · w 
Lóndynie odbyło się przyjęcie 
dla drużyny angielskiej, która 
brał11 udział w Międzynarodo­

skief prasy sportowej oraz za„ 
proszenJ goście. 

Motocykliśtl 
Ogniwa 
startują 

Kol~ sportowe przy ZPB iin. Dzierżyńskiego 
wym Koiarskim Wyścig~ Po-
koju Warszawa - Berlin -
Praga. 

W !mieniu kolarzy ang!el ... 
skich zabrał głos kapitan dru ... 
żyny Scales, który wyraził ra• 
dość z udziału sport.owców an ... 
gielskich w wielkim Wyścigu 

Pokoju oraz podkreślił wspa ... 
niale osiągnięcia budownictw!! 
pokojowego, które mieli oka ... 
zję oglądać kolarze angielscy 
na całej trasie wyścigu, a szcze 
gólnie w Warszawie. 

Długo toczyła slę walka o 
przeniesienie bazy sportu mo­

podejmuje , zobowiązania zlotowe Na przyjęciu obecni byli 
przedstawiciele ambasady poi 
skiej w Londynie, -przedstawi­
ciele angielskiej unii k:olar-

tocyklowego Ogniwa ze śląska Apel ZMP wzywający mło­
do Łodzi. Ostatecznie zwycię- dzież do udziału w Zlocie zo­
żyli łodz : anie i baza sportu mo stał entuzjastycznie powitany 
tocyklowego Ogniwa znajdo- przez całą młodzież w mia­
wat': się będzie ostatecznie w stach i wsiach, za!<Jadach pra­
Lodzi. cy, na uczelniach i w kołach 

gów. Zaczęły padać zobowią­
zania. Pierwszy zabrał głos go 
spodarz koła - Wolski, zobo­
wiązując się do 30 czerwca 
wyremontować skocmię do 
skoku wzwyż i do skoku w 
dal. Wyznaczony został juź ter- sportowych. Hasła zlotowe ma­

min pierwszego meczi:i. moto- bilizu.ią tysiące młodych oby­
c:vklo vego na torze. Spotkanie wateli do współzawodnictwa Płoszewski i Jachowicz zo­
Ogniwa ze Stalą z Ostrowia 0 zaszczyt uczestniczenia w bowiązalj się zorganizować do 
Wielkopolskiego odbędzie się Zlocie Młodych Przodowni- 15 czerwca sekcję turystycz-
1 czerwca na torze przy Pl. !I ków. no-kolarską i nawiązać łącz­
Maja, Do współzawodnictwa stanę n ość z . dwoma .LZS-ami. oraz 

Odmłodzili skład 
Odmłodzony zost.ał prawie 

t'a1kowicie skład drużyny pił­
karskiej Włókniarza na dzisiej 
szy mecz z CWKS. 
Włókniarz wystąpi w skła­

dzie: Foryś, Włodarczvk, Ba­
ran , Walczak, Stusio, Vlapien­
nik. Kozłowski, Jędrzejczyk, 
Kowalew, .Jańczyk, Zygmun­
cik. Jako rezerwowi Pietr.zak i 
Hogendort. · 

li . także sportowcy Łodzi. Mię r~zegrac z z:1m1 sr;otk~1a w 
dzy Jn. w ub. piątek padly piłce ręczn;-J : Przew~dmczą~y 
pierwsze zobowiązania spor- koła ~tęp1ei'1 zobow1ąza~. się 
towe z koła przy ZPB im. do dnia Zlotu ~yszkol!c ~3 
Dzierżyńskiego. Na zebraniu trampkarzy, Powazne zobow1ą 
cbecni byli wszyscy członka- ~nia podjął lekkoa~leta Kału­
wie koła O Zlocie mówiła im za, który postanowił przepro­
członkini0 ZMP - Nowaków- wadzić trmingi ·sekcji lekko­
n;i, wzywając wszystkich człon atletycznej i przygotować .1~ 
ków koła do wzięcia udziału do udziału w przedzlotoweJ 
w współzawodnictwie przed- sztafec;e eliminacyjnej na 10 
zlotowym. Apel młodej siat- tys. m. On sam _uzyska drugą 
karki spotkał gię. z 7;yczliwvm klasę na dystansie 3.000 m. 
przyjęciem koleżanek i kole-

Oprac. Jarostau·a Niecieckrego (36) 

Zobowiązania podejmowały 
również dziewczęta. Siatkarka 
Zarzycka oświadczyła, że do 
20 czerwca ona i 5 koleżanek 
zdąbędą odznakę SPO, a po.za 
tym zwerbuje do Koła Spor­
towego 20 członków w ciągu 
czerwca. Nowakówna z.obowią 
zała się w imieniu całej dru­
żyny s:iatkarek zdobyć odznaki 
SPO do 22 czerwca. 

w odwrotnym kierunku. Prze­
siadam się do właściwego 
tramwaju. Serce bije mi mo­
cno ze zdenerwowania, Nare­
i:zcie dojeżdżam! Pieszo mam 

Do szlachetnego współzawo­
dnictwa w podejmowaniu zo­
bowiązań sportowych, koło 

prly Zakładach im. Dzierży1'1- skiej, człqnkowie Towarzy­
skiego wezwało kola przy ZPB stwa Przyjaźi'li _ Brytyjsko-Pol 
im. l Maja i ZPB im. Dubois. I skiej, ' korespondenci angiel-

Drugi dzień 
mistrzostw bokserskich Polski 

WARSZAWA, 24..5. - w dru- wająco :r; Niedżwiedz.klm (Byd- W wadze lekkośredniej Kra\V• 
gim dniu lndywidualnyeh mi- g~cz). St~f.aniuk CGc\ailsk) zwy- czyk (Gdań&k) wyg.rs.ł m :nimalnle 
strz.ostw Polski w boksie odlbyło ciężył na pulłltty Woźni·aka (War- na punkty :r; Musiałem (Warsu• 
się 16 spotkań. Poz.lam :r:awodów szawa). wa). 
był wyższy niż w poprzednim W wadze piórkowej Kruta W wadze llredniej Nowara (Ka1ici 
dniu, _wiele po,iedyników s~ło na (Warszawa) wypunktował Socze- wice) po dobrej walce wypunkto• 
wysokim tx>ziomie. wińskiego (W'arszawa) po ładnej wał C:r,aplińskiego (Lublin) . Piór• 

W wadze mul!'Zej Murawski i szybkiej walce. Bazarnik (Ka- kowski (Warszawa) po walce obfi 
(Lublin) wygrał nil!'Znacznie z towice) wygr~ł z trudem na punk tujące,i w os1rrą wymianę ciosów 
Zawadzkim (Bydgoszcz). Kukier ty :r: młodym i utalentowanym zwyciężył Krupińskiego (Wro-o 
(Lublin) po żywej walce z.wyclę- Janickim CWro<:ław). · claw). 
żył wysoko na punkty LAkomego W wadze lekkiej Nowak Wiktor W wadze pólciętikiej Grzela.li 
(Wrocław). (Warszawa) po słabej walce r.wy- (Warszawa) po żywej walce WY• 

W wadze koguciej Kaspercz.ak ci~żył na punkty Nowaka Zbig- punktO\vał obiecującego Wojci~ 

(Wrocraw) wygrał niepn:ekony- niewa (Bydgoszcz). Kaflowski chowskiego (Katowice). 
(Wrocław) wygrał wskutek dy- W wadze ciężkiej Węgrz•••nla!C 

Ł""F zm1'11n1'ł lo''a·I :;kwalifikacji SuSZ.ki (Katowice) w (Gdańsk) wygrał wskutek dyskw& 
11\ft. li< a ~rzecim ~tarciu. lifikacj i w trzecim starciu J ądrzY, 

W wadze lekko1'ół&redniej Kud- ka (Poznań). 

Łódzki Komitet Kultury !'iZ"JCZ tacik (Gdańsk) zwyciężył wyl!Olk-0 Nie walczyli z powodu kontuzjł 
nej od poniedziałku 26 bm'.. raz- na punJcty .&J:abego Błacha (War- Szczypiński w wadze półciętkie~ 
pocznie urzędowanie w nowym Jo 
kalu, który mleścić się będzie w 
~machu Preo:ydium Rady Narado 
we3, Plac Komuny nr 3 (parter) 

Wszystkie zebrania poszczegól­
nych sekc11 sportowych wyznacz.o 
ne na pe>niedzlalek odbędl!\ się jut 
w n-owym lokalu. 

3zawa). oraz Nandzik w wadze ciężkiej. 

W wadze półśredniej Deb!sz 
cwa.rszawa) odnió~ł wysokie zwy­
cięstwo ns.d Nowakowskim (Rze: 
szów). 
Chychła (Gdańsk) l'JWYCiętył 

P!'Ze1: poddanie się Kaz.lmlercuka 
(Poa:na.ń) w drugim starciu, 

Tab el a wygranych 
ł DZIER CIĄGNIENIA l 

Wyguna 100.000 11! padła na lllł 
103892 I 

WygrJllla so.oeo ~ padła na nr.; 
nr. 6830 20076 111555 135436 

Mnie spotkał z jego strony 
zawód. Polowałam wówczas 
na autografy. Miałam w swo­
hn albumie naz"'iska niemal 
wszystkich gwiazd sportowych 
świata. Od Ovensa dostałam„. 
przysłowiowego kosza. Po pro 
stu odmówił wpisania się do 
albumu. 

jeszcze ze 2 km. Pędzę jak 
s7,alona, biję po drodze wszyst 
kie rekordy życiowe. Wpadam 
mokra i zadyszana na stadion, 
a .1uż wołają nas na boisko. 
Staję obok Mauermayer, je­
stem czerwona jak ugotowany 
rak. Włosy rozczochrane. Wi­
dzę .groźne spojrzenie· kierow­

Propciguiemy sport kolarski·· 
Wygrana 40.000 zł padla na 111' 

H2101 
Wyg.rana 2~ .000 zł • padła na n-r-4 

nr. 755~5 131388 
Wygrana 10.000 zł padła na nr,; 

79826 Do rzutu dyskiem Z!gloszo­
riych było 19 zawodniczek. Z 
Ameryki nie przyjechały mo­
je znajome Coppeland 1 Osbor 
ne. Najgroźniejszą rywalką by 
ła Niemka Mauermayer. 
Mając przykre doświadcze­

nie jeśli chodzi o opieF:llałość 
naszych kierowników z Los 
Angeles, postanowiłam teraz 
sama sobie radzić we wszyst­
kim. W dniu mojej konkuren­
cji pogoda b,Yła mglista. Za­
c-zął lekko padać deszcz. Post·a 
nowiłam za wszelką cenę zdo­
być kalafonię do natarcia rąk, 
by dysk dobrze „siedział" w 
dłoni, a nie ślizgał się jak 
ryba. 
Pojechałam kolejką podzie­

mną do miasta. Szukałam skle 
pu ze skrzypcami. Nareszcie 
znalazłam skrzypce, ale nie 
wiedziałam, jak poprosić o ka 
!afonię. Z trudem udało mi się 
dortadać w sklepie, o co mi 
właściwie chodzi, ale po kilku 
minutach trzymając w ręku 
kalafoniE:, wsiadłam do tram­
waju, by jechrić na stadion. 

• 
Jadę na stadion i nie mogę 

dojechać. Patrzę na zegarek, 
minuty szybko biegną, już da­
wno powinnam być na boisku, 
bo za1·az zacznie się moja 
konkurencja. 

Rozglądam się, a stadionu 
ani śladu. Okazuje się, że jadę 

Najwiękin:I\ amatorski\ kolarskll dobru, te nie katdy z nas mote na sta'!"de masowych wyścigów 

imprezę świata, V Wyścig Pokoju sobie pozwolić na kupno motocy kolarskich lub j~cz.e wcześ.niej, 

Wa11Sza·wa - Berlin - Praga, ma !<lu, natomia«t wydatek na ro- gdy ktokolwiek zorganizuje wyli­

my już za sobą. wer krajowej produkcji nie jest cigi dla posiadaczy rowerów tury 

ników. Nic nie mówią i o ni- W ciągu dwóch tygodni M naj­
czym nie chcą wiedzieć·, prze- lepszyQb. amatorskich kolarzy Eu­
cież to ja będę rz.ucała, a nie ropy walczylo o palmę plerwszeń 
oni. Nie pomyśleli nawet o stwa na trasie wynoszącej ponad 
tym, żeby dać mi jakąś szma- 2.0<>0 km. 

tę do ocierania dysku. Będąc jeoszcze pod wraten~ te 
Znala.zła_m się, na b.otsku; - go wyścigu mu-'limy zdać sobie 

Wszędzie Ja~ okiem s1ę~ąc -, sprawę z tego, jak poważną ro­
t.łumy. Stad10':1 wrdał SI~ kc_i- lę odgrywa rower w doble obec­
losalny, ale Ja me przyJmUJę neJ m imo że motoryz.acja uczy­
się niczym. . ~.'(Ślę je~ynii; 0 nil~ olbrz;mi krok naprzód. 
tym, by rzucie Jak na1daleJ. 

Zdejmuję dresy i jestem już Wiemy doskonale, te sprawność 
w kole, Brzęczą mi w uszach w doręczaniu listów 1 przesyłek 

słowa Cejzika: - „Rzucaj lek- pocztowych zwłaszcza na prowln 
ko l pamiętaj o technice". - ej! jest dużo szybsza dzięki temu, 
Rzucam więc lekko i, o dziwo. 
pforwszy rzut 44 m. Padł mój 
własny rekord a i przeze mnie 
ooprawiony rekord olimpijski. 
Zerwała się nlesamowita bu­
rza oklasków. 

że wielu listonoszy wiejskich na­
uczyło się Jeździć na rowerze I 
otr:zymal-0 je do swe.1 dyspozycji. 

Ileż to cza.su zaoszczędza mło­

dzież zwłaszcza wiejska, która do 
;;zkół udaje się z domów rowe-

stosunkowo dużym obciążeniem stycznych, jesteśmy pewni te or­
budżetu człowieka pracy. ganizatony będą mieli duże trud 

Dlatego można zaobserwOV1•ać ności z nawałem z.głoszeti :i:aw<>d­

jak w każdy dzień wolny od pra I ni.ków. 
cy z Lodzi' we wszystkich kierun I Podobnll fonnl\ przyz.wyczaJa· 
kaeh nosi\ na Pabianice, Tus?;yn, nia najmłodazyeh kolan:y do te­
Rzgów, czy Lutomiersk ciągną go pięknego llPOI'tu Sil organizo.. 
całe kawalkady rowerzystów o- wane kilkakrotnie w roku wyścl 
bojga płci, by wśród zielonych gi dla dzieci na rowerach tn:y i 
pól 1 lasów zaczerpnąć 6wieżeg-0 dwukołowych. W danym wypadku 
powietrza. nie chodzi o jakiś wyczyn spor­

towy, lecz w pierwszym rzędzie 

Po mnie rzuca Mauermayer. 
Bije mój przed chwilą ustalo­
ny rekord. Trwał on dosłow­
nie jedną minutę. Niemka ma 
rzut 47.63. 

z: tej potętnej awangardy mł;;. gra tutaj rolę przyzwyczaje<nie 
dych l niedoświadczonych rowe- sport.owca od najmłodszego wieku 
rzystów wyrosną w przyszłości do szlachetnego współzawoonl­
mlstrzowie polskich szos czy to- ctwa i rywalizacji, otrzaskanie g-0 
rów kolar&kich. Dlateg<> więc na z dużą ilością widzów, wreszcie 
trzy dni przed V Wyścigiem Poko przyzwyczajenie do ści.Słeg-0 prze 
iu władze sportowe zorganlzowa- strzegania regulaminu z.awodów. 
ly na terenie całego kraju wyści Chcemy widzieć na rowerach 
gl kolarskie nie tylko dla zawod- nie tylko . mlodz.ież szkolną cz.y 
nlków lle~ncjonowanych cz.y tury fabryczną Lodzi, Pabianic; Piotr­
stów, ale również dla wszystkich kowa ' lub Zgierz.a ale również Ża 

rem. posiadaczy rowerów bez względu wodników z.e z:neszen1a· Ludo-
Doręczan!e prasy codziennej do n1 ich typ i rodzaj : Niestety na- wych zespołów Sportowych. 

pu.nktów 11przedaży, sprawne tun lety z talem stwierdzić, te nie Kolarze powinni jetdzlć nie tył 
kcjonowanie gońców w biurach i wszyscy na.Jeżycie docenili to ko po Waltowych ulicach, l>ruko 
urzędach połączone jest ?; koniecz śmiałe zamlenenie. Zgłoszeń n·a- wrunych szosach czy betonowych 
nością un~lejętnej jazdy na rowe płynęło bardzo wiele, lecz na autostradach, lecz równld przez 
rze. Przykłady z tej dziedziny starcie stanęło stosunkowo mało pola, lasy I t41ti. Wtedy zę spoko 
możnaby mnożyć w nie&kończo- kolarzy mniej lub bardz.iej do- ,jem będzie możrta stwierdzić, te 

Na tym jednak nie koniec. 
Czuję, że rzucę lepiej. Polacy 
z trybun dopingują mnie go­
rąco: „Jadź-ka„. Jadź-ka.„ 
Pol-ska... Pol-ska ... " 

(c. et n.) 

ność. świadczonych. kolarstwo stalo się u nas sportem 

OddzLelna dziedzinę stanowi roz Gdy jednak w przyszłym roku masowym. 
wój turystyki rowerowej. Wiemy w kwietniu znajdziemy się z.nowu Z. 81UBICKI 

Wygrana 5.0llo ~! padła na nr. 
nr. ł2tl3 23927 aarn2 88657 120140 
121863. 

Wygrana z.ooo ?X padła na nr; 
nr. 2-0629 23U9 31214 31945 34774 « 370 
43936 55424 383\4 69548 82220 83548 
102392 U0380 ll39il 115681 134734 

WygraDa. 1.000 zł padle na nr. 
nr. 64 1571 3824 56ó2 11586 229lfl 
2s1a9 34969 358~8 ~;oso 38039 42618 
43'756 (8848 30152 52R87 54329 58088 
62913 64014 64803 67992 68460 60010 
69101 ' 700,'4 73654 76517 76663 
82221 84166 84900 8i;829 87768 91~15 
98336 999~1 1000% 102900 104028 
104310 117895 U0120 122961 124661 
13'7453 

Wygrue po 400 zł: 6005 8975 'M7!1 
3329 8535 9444 10064 11231 11514 11564 
13005 13165 13703 H077 14146 14400 
14923 16421 17066 19762 20572 21999 
2.2446 24725 25084 26538 31716 3.5294 
36503 37277 37612 39377 39662 39720 
46731 49411 49477 49505 50118 SOi6ł 
51114 52933 53303 ~3435 50258 60~6ł 
61032 61130 63309 63971 67651 6993:1 
71532 73~,B l , 75723 76073 76734 76820 
77200 80785 82396 83741 85791 860J5 
977q5 885~4 n8597 9fi509 98500 100471 
100596 101039 10!40~ 10!R46 1020111 
103026 107434 1079f8 10815;; 108571. 
109394 109403 , 113658 113i45 117490 
119710 120280 122270 l233B~ 12588:1 
125964 126816 13096i 133332 14265$ 
146471 H7883 148873 

Wygrane seryjne. Wygrana 1!1!• 
syJna w wysoka'ici zł 40 otrzymu: 
.ie kaźrly nttmer l~tt kończący ~ i ~ 
na OO Ol 02 04 05 08 ta 14 1.; 2t 23 , 
29 31 32 50 57 61 68 71 73 79 83 8ł 
87 97, I 

O ile Jednak na numer taki p& 
dla jut wygrana w cią.;:u I rzutu 
4 Krajowe.I Loterii Pieniężnej nu 
mer ten w:vsrrany seryJnel r.ie o­
trzynmie Wygraną seryjną otrzy 
muje w tvm ·wypadku następny 
niewylosowany Jeszcze wyższy nu 
mer losu. 

____________________________ _,, ____ _... __________ .... ____ ...., ___________________________________________________________________________________ _ 

Prosto w twarz zajrzała mi kamera aparatu filmowego. Jaros.ław Nieciecki (9) 

2.100 km na • szosie 
Słynny reżyser duński Ivens, który nakręcał film z festiwal.i 
młodzieżowego w Berlinie teraz tłumacz~rł akurat naszemu 
operatorowi Szczecińskiemu, że trzeba właśnie złapać na 
taśmę taki moment gdy kolarze są najbardziej zmęczeni. 
Bardzo chciałbym zobaczyć się na ekranle. Ma to być film 
kolorowy długometrażowy. Powinien się udać bo i fachow· 
cy są pierwszorzędni a i pogoda na ogół dopisuje. 

gdy wpadała czołówka, umiał wykorzystać każdy metr 
wpadając jako pierwszy na białą linię mety. 

Interesowałem się jak pracują dziennikarze. Przecież w Dq przodu wyrwał się Kuźnicki. Nikt go nawet specjalnie 
i:"lmochodzie prasowym jedzie kilkudziesięciu dziennikarzy nie pilnował. Cieszyłem się z tego, że przed całą grupą ko· 
zagranicznych. Jadą oni z etapu na etap, a potem jak pa.i!ł- larzy z różnych państw jedzie zawodnik z Polonii Francus-
ki rzucają się od razu do kabin telefonicznych, skąd nie kiej. Miał on numer 92, a ja 91. Różnica niby nie wdelka, 
wychodzą całymi godzinami. Dziennik1';1rz z Włoch godzinę ale Janek stracił już do mnie przeszło 33 · minuty czasu. 
przed końcem etapu wyciąga maszynę do pisania i zaczyna T1-go już nie potrafi chyba nadrobić. 
klepać palcami po klawiszach. Belgiijczyk denerwuje się, Jechałem w grupie, w której znajdowali się prawie wszy'!­
gdy nie widzi w czołówce swoich irnlarzy. Bułgar wychyl:ł cy na,ilepsi zawodnicy z Dimoffem, Kirchofem, Steelem, 
się z okna autokaru i coś krzyczy Bobczewowi. Polacy ok•i- Jonei.tem, Skorzepą i Vesel.vm na czele. 
p·lją wygodne miejsca przy samych oknach i często dopin- Nagle słys-ię lekki wstrząs i syk ulatującego powietrza. 
gują nas gd..;' znajdujemy się koło samochodu. Za pomocą Guma ... tego jes·zcze nie miałem. 
specjalnej krótkofalówki dziennikarze otrzymują informacie - W;c;zyscy podnieśli się na siodełkach i dawaj zmykać mi 
z całego wyścigu tak z czołówki jak też i z końca wyścigu. 1: oczu. Nie byłem rekordzistą w zakładaniu nowej gumy. 
Pierwszorzędnie kręci Wójcik. Podoba mi się sylweta tego S1raciłem wiele cennych sekund. 

kolarza. Siedzi on· na rowerze jak w wygodnym fotelu. Wói- Janek Kuźnicki przyleciał do Lipska pierwszy. Za nim 
cik ma kolosalną siłę fizyczną, ale brak mu dostatecznPj niinutę w tyle był Dimoff. Wójcik zajął trzynaste _miejsce, 
olientacji w czasie walki i szybkości na finiszu w przeci- ?. ja przyjechałem tuż za Klabińskim dopiero na 19 miejsc:i. 
wieństwe do Wrzesińskiego, który w dawnych latach swr:>- P v- tidi co się stało? Tym razem Vesely miał czas Jep$zy ode 
jzj kariery sportowej slynąl z tego, że na mecie, zaws::.e mnie i jemu wlaśnie w Lipsku oddać musiałem żółtą k:u.-

8 DZIENNIJ<' ŁODZ.K I nr 125 (2441) 

gzulkę leadera. Różnica między ~ą a Veselym wynosiła 
jedną sekundę, . 

żółtej. koszulki lut nie miałem, ale nie zre;;ygnowalem 
z dalszeJ walki o pierwsze miejsce. 

Ciekaw jestem co też tam o mnie mówią we Francji moi 
koledzy z pracy. Chyba nie spodziewali się, że potrafię ode­
gfać ~ tym wyścigu tak poważną rolę. Pracując w firmie 
betomarsko-murarskiej, podobnie jak Jarząbek musiałem 
c1ęsto jeździć rowerem i to właśnie był mój najlepszy trening. 
Codziennie przejeżdżałem około 50 km. 

Z Lipska do Chemnitz przechodziłem w dalszym ciągu 
puważny kryzys. Zamiast odrobić stracc,ne minuty, stra­
ciłem jeszcze więcej. Zająłem co prawda dziewiąte miejsca, 
ale przede mną był i Steel i Vesely, moi najgroźniejsi kon· 
kurenci. Chciałem czym prędzej dojechać do Bad Schandau 
by skorzystać z wypoczynku. 

W Lipsku opowiadał mi kelner, że ma syna, który też jeź­
d~i na rowerze i chce koniecznie brać udział w zawodach 
kolarskich. Kelper ten sam był starym kolarzem i bardzo 
ir~teresował się, tak jak zresztą wszyscy, Wyścigiem Pokoju. 
Dt1mny był z tego, że przez jego rodzinne miasto prz~jeż­
dżają kolarze. Pokazywał mi papierośnicę, którą zdobył ja­
ko nagrodę za zdobycie pierwszego miejsca w wyścigach 
torowych w 1904 roku. 

_., To jest naprawdę imponujący wyścig - mówił z prze• 
kciem. - Cała Europa mówi o was i czeka na ostateczn~ 
wynik tej gigantycznej Imprezy, , ,D. c. n.) 


